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Włókniarz

DNIACH od U do 
14 maja 1955 rokit

| ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

liderem ^an Pae*e * Bclflta piwwśi
Po jedenasta etapach zaciętej walki
CSR i NRD - Schur i Vesely

Górnik Ra-

Górnik By-

Cracovia
my zupełnie wyraźnie brak w

Polonia Lesz-

Klasa którą 
pitan naszego 
mu uznanie

trudniej 
Biała

Tarnovia — CWKS Bydgoszcz 0:4 
(0:2).

piny 3:2 (2:1). 
CWKS Kraków — 

tom 1:1 (1:0).
Górnik Wałbrzych 

1:1 (0:0).
Gwardia Kielce — 

no 1:1 (0:1).

reprezentuje ka-1 
zespołu zjednała ! 
u zawodników!

inicjować ucieczki.

CWKS W wa — Stal Sosnowiec 
1:0 (0:0).

Gwardia Bydgoszcz — Garbarnia 
Krakcw 0:3 (0:0).

Lechia

Drużynowa■

meczu...

Gwardia Kraków 
Gdańsk 1:3 (0:0).

Kolejarz Poznań — i 
dliii 2:0 (1:0).

Polonia Bytom — 
Łcdż 1:2 (0:1).

(.CWKS Warszawa (2)
2. Stal Sosnowiec (1)
3. Ruch Chorzów (3)
4. Garbarnia Kraków (6)
5. Wlókn. Łódź (5)
6. Kolejarz (Pozn.) (7)
7. Lechia Gdańsk (8)
8. Gwardia (Kr.) (4)
9. Gwardia W-wa (11)

10. Górnik Radlin (9)
11. Gwardia Bdg. (10) 
12. Polonia Bytom (12)

Budowlani Opole — Naprzód U-

1. Budowlani Opole (1) 12:2
2. Naprzód Lipiny (2)
3. Górnik Zabrze (3) 
> Górnik Wałbrz. (4)
5. Sparta Wwa (5)
6. CWKS Bydg. (10)
7. Polonia Leszno (6)
8. Gwardia Kielce (7)
9. Cracovia (8)

10. Górnik ByVn (9)
11. Stal Gdańsk (11)
12. AKS Chorzów (12)
13. CWKS Kraków (14)
14. Tarnovia (13)

. /f

Najszybszy napastnik 
Brychczy często sial

CWKS - 
zamiesza*

Zakończenie obrad
Konferencji Warszawskiej |

Podpisanie układu 
o przyjaźni, współpracy ' 
i póinocy wzajemnej 7

Utworzenie Zjednoczonego
Dowództwa Sił Zbrojnych

a ® fa W w

Nasz specjalny wysłannik red. E. Strzelecki donosi
STALINOGRÓD, 15.5 (tel. wł.) Wyścig Pokoju zbliża się do końca.' 

Do rozegrania pozostały jeszcze dwa etapy: Stalinogród — Łódź 
i Łódź — Warszawa. W klasyfikacji drużynowej na czele wielkiej Na stadion w Cottbus pierwszy wjechał Kroiau. 
imprezy kolarskiej utrzymuje się w dalszym ciqgu zespół Czechosło- i Jednakże Vcsety okazał się szybszy na finiszu 
wacji, drugie miejsce zajmuje drużyna NRD. Indywidualnym przodow- 1 wygrał o pól kola przed Staszkiem 
nikiem wyścigu jest nadal reprezentant NRD, Schur, któremu depcze ; ।
po piętach Vesely. Na pierwszych dwóch etapach polskich słabiej,' r e n i • I 
niż spodziewaliśmy się pojechali nasi kolarze. Polska drużyna zaj- Q WySCłOU POKOJU , 
muje obecnie 6 miejsce. Najlepszy nasz kolarz Królak utrzymuje się | .
nadal na szóstym miejscu. XI etap na trasie Wrocław — Chorzów, (tBlCiC FÓWilitZ ' -
zakończył się drużynowym zwycięstwem Belgii. Indywidualnie etap ' 
wygrał również Belg Van Daele. Polska drużyna zajęła na tym etapie ' nn ęfr 1 i 4 
7 miejsce. Pierwszy z Polaków Królak przybył na metę jako 12 I *
w czasie gorszym od zwycięzcy o 3 min. 21 sek. j

RÓWNIEŻ na „drugim poi- i koszulka z czerwonym pasem 
skim“ etapie VIII Wyścigu na piersi i czarny kask skórza- 

1'okoju nasi reprezentanci nie ny na głowie plus nr 124 u- 
podjęli oczekiwanego ataku, mieszczony na spodenkach —to 
który by im mógł przynieść pn- i znaki jednego z tych kolarzy, 
prawienie pozycji w ogólnej1 na którego wszyscy patrzą, u- 
klasyfikacji. Na długim, jedena- ; ważają, by nie uclekl i nie po- 
stym z kolei etapie, z Wrocla- ( prawił swej lokaty łndywidual- 
wia do Stalłnogrodu Polacy eo nej.
prawda wiele razy podejmowali Pozostali członkowie naszej ' 
próby wysunięcia się do pr/.o- drużyny tylko kilka razy poka- • 
du. ale wszystkie one kończyły zali, że stać ich na oderwanie 
się niepowodzeniami. Odczuwa- się od rywali. Częściej zostawali j

zespole partneroiv dla Królaka, 
równych mu poziomem, którzy 
by podzielili między sobą rolę 
I zadania w taktycznej rozgryw­
ce na trasie 1 byli zdolni je 

1 zrealizować.

wszystkich drużyn. Ta popular­
ność znajduje również swój wy­
raz w tym, że Królak jest bar- 

' dzo pilnowany na szosie, a jego 
: każdy krok śledzony. Trudniej 
; jest oczywiście w ' tej sytuacji

nie potl Irramką Stali. Wreszcie -
na 3 minuty przed końcem > zmylić czujność rywali.

•■bramkarz Stali musiat skapitulować. CWKS wygrał 1:0 i objąt prowadzenie w I lidze 
Fot. E. Warmiński

*

odbyła się w Warszawie 
druga Konferencja państw 
europejskich w sprawie 
zapewnienia pokoju i bez­
pieczeństwa w Enropie 
z udziałem Ludowej Re­
publiki Albanii. Ludowej 
Republiki Bułgarii, Wę­
gierskiej -Republiki Ludo­
wej, Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej, Pol­
skiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej, Związku 
Socjalistycznych Republik 
Radzieckich i Republiki 
Czechosłowackiej.

W Konferencji brał 
również udział w charak­
terze obserwatora przed­
stawiciel Chińskiej Repu­
bliki Ludowej — Wice­
premier Rady Państwo­
wej i Minister Obrony 
Peng Teh-huaL

Uczestnicy Konferenc^ j. 
Warszawskiej wszech- A 
stronnie omówili zmiany ’
w sytuacji międzynarodo- 4 
wej związane z ’ ratyrtha- g 
cją paryskich układów A 
wojennych oraz stwierdzi-.i
li, że ratyfikacja układów y 
paryskich . przewidują- p 
eych utworzenie nowego ,4 
ugrupowania wojskowego [; 
w postaci „Unii Zachód- r 
nio-Enropejskiej** z udzia- 7
lem retniUlaryzowanych
Niemiec zachodnich I k ’ 
włączeniem ich do- bloku 7 
północno - atlantyckiego' : - 
wzmaga nlebezpieczeń- 
stwo nowej wojny i stwa- _ 
rza groźbę dla bezpieczeń-' 4 
stwa narodowego-państw 4 
miłujących pokój.

Państwa uczestniczące j. 
w Konferencji postanowi- 
ly tłodjąć niezbędne kro- : 
ki dla zapewnienia swego i 
bezpieczeństwa i w inte- f 
resie utrzymania pokoju 
w Europie.

Dalszy ciąg na str. 3

Klasyfikacja 
po jedenastu 
etapach

132.10.03 
153.0H.dl

Indywidualna
1. Schur, NRD
2. Vesely, CSR
3. Brittain. Anglia
4. Amell, Szwecja
5. Wierszynin, ZSRR
0. Królak, Polska
7. Verhelst, Belgia
U. Zabel, NRD
9. Van Looveren, Bel,

10. Pedersen, Dania
11. Nyman, Finl.
12. Meister, NRD
13. Dumitrescu, Rum.
14. Kubr, CSR
15. Christów. Bulg.
16. Klich, CSR
17. Chwiendacz, Polska
18. Malmberg, Finl.
19. Oestergaard, Dania
20. Georgiew, Bulg.

21. Blower. Anglia 
: 22. Meneghlnl. Fr. — 
; Kocew. Biilg. — 51.11 
I necke. M3D — 31.21.1

Pot. Fr. - .51.23.16.

po

F@ §27 minutach gry
al straciła pierwszą

PWEZ 627 minut gry siedmiu spotkań ligowych . 
bramka sosnowieckiej Stall była nietknięta. 

Dopiero celny strzał Brychczego oddany z kilku za­
ledwie metrów zmusił Dziurowicza do kapitulacji- I 
Ten jeden strzał spowodował wiele zmian w histori* 
rozgrywek o mistrzostwo I ligi. |

A więc nie ma już drużyny niepokonanej, nie. ma j 
Już zaczarowanego kręgu wokół ..świątyni Dziurowi- 
cza'* i jest... nowy lider tabeli - CWKS Warszawa, ;

Zupełnie wyraźnie ku

W tym celu państwa n- 
czestniczące w Konferen- 
cji Warszawskiej zawarły ; 
Układ o przyjaźni, współ- ; 
pracy i pomocy wzajem- 
nej.

Dnia 14 maja 1955 r. o 7 
godz. 10 w gmachu Rady ' 
Państwa Polskiej Rzeczy- \ 
pospolitej Ludowej odby- 
lo się podpisanie Układu 7 
o przyjaźni,' współpracy i ; 
pomocy ■'wzajemnej mię- ; 
dzy Ludową Republiką 
Albanii. Ludową Repnbli- - 
ką Bułgarii. ' Węgierska ? 
Republiką Ludową, Nie­
miecką Republiką Den,o- 7; 
kratyczną, Polską Rzecz- C 
pospolitą Ludową, Ku- 7 
muńską Republiką Ludo- 
wą. Związkiem Socjall- 7' 
stycznych Republik -Ra- >, 
dzieckich i Republiką.'.. 
Czechosłowacką.

Na Konferencji powzłę- 7. 
to również uchwalę w ; 
sprawie utworzenia Zjcd- .

• noczonego Dowództwa SR 
Zbrojnych Państw-stron 7 
Układu. ..

Następny numer

przewagę

1.31

10.491.1238

17. Chwiendacz, Poł. 49.214.30.59

56.22 !Dania

19.25
19.38

22.45.38
24.39.09

1.23.41
1.54.26
2.02.53
2.30.51
3.05^09114. Kubr, CSR 
. 4« m 15. Christów, Bulg. 
4.21.03116. Klich, CSR

23.51 ‘

35.44
42.02 i
46.33 '
46.57 I

I Schur
_ 1. Schur, NRD

2. Vesely, CSR
14.28' 3. Bnttain. Anglia 

. -. I 4. Amell, Szwecja 
1.04.401 5. Wierszynin. ZSRR

6. Królak, Polska
7. Verhelst. Belgia
8. Zabel, NRD
9. Van Looveren, 

Belgia
10. Pedersen, Dania
11. Nyman, Finl.
12. Meister, NRD
13. Dumitrescu, 

1 Rumunia -

18. Malmberg, Finl. 54.081 
19. Oestergaard.

20. Georgiew. Bulg. 57.221
32. Grabowski, Pol. 1.29.39 1 
43. Klablński. Pol. 1.59.36
47. Lasak, Polska 2.11.47

jedenastu etapach HM

1. CSR
2. NRD
3. Bułgaria
4. ZSRR
5. Belgia
6. Polska
7. Dania
8. Szwecja

tO. Rumunia
11. Anglia
12. Finlandia
13. Pol. Franc.
14. Austria
15. Egipt
16. Albania

„Przeglądu Sportowego’
ukażc się w środę 18 bm.

■1

Dowódcą Naczelnym J 
Zjednoczonych SR Zbrój- J 
nych wydzielonych .przez 
państwa, które podpisały yi 
Układ, mianowany został 

■ Marszalek Związku Ra- 7;! 
dzieckiego I. S. Koniew. M

Sprawa udziału Ńie- M 
mieckiej Republiki Demo- q 
kratycznej w przedsię- 'jj 
wzięciach dotyczących SB H 
Zbrojnych Zjednoczonego H 
Dowództwa ' rozpatrzona U 
zostanie, w terminie póź- 4? 
niejszym. -

, Przy Dowódcy Naczel- f.j 
nym Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych tworzy się i; 
Sztab Zjednoczonych Sił M 
Zbrojnych państw — ti 
stron Układu, w którego p 
skład wchodzą stall przed- t?.| 
śtawiciele Sztabów Geńe- f i 
ralnych państw-stron U- 3 
kładu, 71

Siedzibą Sztabu jest b] 
Moskwa. 17:

Rozmieszczenie Zjedno- 4 
ezonych Sił Zbrojnych na : 
obszarze państw — stron -4 
Układu dokonywane hę- tij 
dzie odpowiednio do po- bj 
trzeb ■ obrony wzajemnej 5 
na mocy porozumienia ft 
miedzy tymi państwami. 4

W dniu podpisania IJ-. 7. 
kładu, w stolicy Polski—■> 
Warszawie odbyło się na U 
placu Dzierżyńskiego spot- p 
kanie ludu stolicy z u- 
czestnikaml Konferencji l; 
Warszawskiej. Spotkanie 
było potężną manifestacją ^ 
solidarności narodu poł- ć . 
sklego z uchwalam! Kon-;

. ferencji Warszawskiej. 14

Przodownik Wyścigu Gustaw Schur, rozgrzewa 
się gorącą herbatą przed startem

162.51.30

1‘5.03.09

16.

W Polsce pojawili się na trasie Wyścigu kominiarze. Ale

Pozycja Polski '
50,12.03
50,13 34 i
50.18,14 I 
50,22,16 
50,22.34 
50,22,52 1
50.23.04 I
50.28.19 | 
50,31,28 
50,31.41 '
50.33.14
50,35.54
50,47.47 I 
50.54.05 
50,58.36 
50.59.00 
51,01,24 , 
51.06.11
51,08,25 I 
51,09.25

GOUKt t.
.... ....................  CSK' -

JR Zanoni. Runi. — 
19. Czyżyków, ZSRR —
30. Grupę. NRD —

il.3U.37
31. Si ab. CSR — 51.34,28. 32.

Grabowski, Polska 
33. Ravn. Dania — 
\an den Daele. Belg. 
15. Boeckx Belgia —

i Skott. Szwecja — 3 
I Jewsejew. ZSRR • — 51.53,59. 38. ;

Dokończenie na «tr- 3

37 Królakowi, ani polskiej drużynie jak na razie szczęścia
przynieśli

Wszystkie zdjęcia z Wyścigu CAF — fot. St. Wdowińskl

ani 
nie

bramkę ]
dołowi tabeli zmierza Gwar

dla Bydgoszcz, co do której potwierdza się opinia, 
.ż jest w tej chwili najsłabszym zespołem pierwszej 
hgi. W niedziele Gwardia straciła dalsze punkty na 
własnym boisku przegrywając z Garbarnią 0:3.

Nie może odzyskać równowagi zeszłoroczny mistrz 
Polski — Polonia Bytom, która uległa na własnym 
boisku Włókniarzowi Łódź 1:2. Porażka ta na dłuż­
szy czas wyłączyła Polonię ze stawki drużyn nada- 
iących ton tegorocznym rozgrywkom.

Górnicy z Radlina jeszcze raz potwierdzili. Iż na

naJlepsza nasza w tej chwili drużyna piłkarska. | 
W sobotę co chwila rozlegały się oklaski podczas j 

Wcczu wojskowych ze Stalą, co świadczy najlepiej ! ---------- _
iż mecz by| dobry Więcei takich spotkań, a piłka I własnym boisku są znacznie groźniejsi, niź na wy- 
n°żna stanie się naszą silną gałęzią sportu. jazdach. W Poznaniu z miejscowym Kolejarzem prze-

Mecze sobotnie i niedzielne sprawiły wiele żarnie- qra|, gładko 0:2. w niczym nie przypominane ze- 
szania w tabeli ligowej. Wyrównały się szanse więk- sp0|U, który tydzień temu zdołał urwać CWKS jeden 
szóści drużyn. Czoło tabelr od środka dzieli mini- punkt.
ńialna różnica punktów. Już po następnej kolejce [«Jedynek kandydatów do pierwszego
rozgrywek możemy być świadkami znacznych prz - m|ejsca N--.,rzOdu Lipiny i Budowlanych Opole za 
■nnstczcA. . , końcIy| ,|, sukcesem Opolan, którzy w porównaniu

Do największych niespodzianek Ołtatniel r Y I uWe rokien1 wykazują znaczne postępy. Coraz , 
rozgrywek zaliczyć należy porażkę krakowskiej ( * beznadziejna wydaje się być sytuacja Tar- , 
Gwardii na jej własnym boisku z I vH która inów doznała na własnym boisku cię
Wynik meczu świadczyłby, iż gwardziści są jeszcze novi, CWKS Bydgoszcz 0:4.
b’rdzo dalecy id stabilizacji formy. ‘

po jedenastu 
etapach

1. CSR ' —
2. NRD — 

Bułgaria — 
ZSRR . —
Belgia —
Polska
Dania 4-
Szwecja 4-
Francja 4- 
Rumunia 4-
Anglła 4- 
Finłandia 4-
Polonia Fr. 4-

h!

1.23,41
1.09.13

19.01 ń

32.42 3
39.12 $

1.07,10 &
1.41,28 N
2.57.22 g

3.55.20
Austria 4- 10.50,39 7
Egipt -f- 21.21.57r
Albania 4- 23.15.28

Mistrz Włoch pokonany
w finałowym spotkaniu

Sukces naszych koszykarek 
na turnieju w Marsylii

MARSYLIA, .155. (tel. wl.)—• 
Piękny i na ogół mało spodzie» 
wany sukces odniosły nasze ko» 
szykarki w międzynarodowym' 
turnifeju W Marsylii. Mistrz Pet* 
ski drużyna AZS AWF- War­
szawa, po wygraniu w jednej 
z dwóch grup trzech . spotkań 
eliminacyjnych zakwalifikowała 
się do finałowego meczu o 
pierwsze i drugle mlejsce, ' w 
którym spotkała się z mistrzem 
Włoch zespołem Bemotte Le- 
gnano.

Mecz ten, rozegrany w póź­
nych godzinach wieczornych w 
niedzielę 15 bm. zakończył się 
zwycięstwem Polek 58:35 (28:12) 
1 przyniósł naszym ' koszykar» 
kom pierwsze miejsce w tur. 
nieju.-

Prowadzlly one zdecydowani, 
przez cale spotkanie, górując nie­
znacznie ale wyraźnie nad zespo­
łem włoskim, w którym grało Z 
reprezentantek.

Zwycięzcy spod piramid — zespól Bułgarii: Kocew, Dimow, Georgiew, - Christów, Kresie w,' Kolęw'. Punkty dla azs zdobyły Gram-
Rys. E. Aiaszewskl’ । - Dokończenie nastr.l
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Str. i PRZEGLĄD SPORTOWY .

Zmiana przodownika w I lidze piłkarskiej

Chwała zwyciężonym i zwycięzcom
1 CWKS Stal 0

Najlepszy mecz ligowy dziesięciolecia
WK5- niepewności o wynik. Publicznoś-' 1 

| 
Sędziował Bukowski « Radomia Kuch. bi-akowate «ościom j strachu". Inny znów wrzeszczał po :
M .dzow ponad .35 tys. ! do zwv”e‘?U po" rzvmanH efektownych I szczęśliwych Inter j

CKWS: Szymkowiak MashailL *?, * -ŚW?'J^O -zespO;u7 ' węncjach Dziurowicza. Tak. to nie ! 
drlówski. Wożniak. Straykalakl. ■ Jaet że kwinl.t ofen-! byl mecz z Ruchem, kiedy to Juz i
Fieda. Kempny. Brychczy. Kowol. SI>A lja przerwy) dość I po ptei-wszycli zagraniach można
Poili. Ceohelik. . KT,-’ acirywał obrońców CWKS. ■ było wytypować zwycięzcę. Tu by

ale w obrabia bezpośrednich In ! la gra wyrównana, tu o palmę 
tarwenefi Szymkowiaka rzadko i pierwszeństwa walczyli dwa row- 
który z napastników decydował [ norzędni. godni siebie rywale. 
si« na strzał. Wyjątek star.owl tu , Widzowie głowili się nad tvm. 
IMynla Malewski, który zatrudniał । kto właściwie w okresie swoich ; 
bramkarza CWKS przy każdej na- , 45 min. grał Jeniet - S-al przed i 
darzająeal sia okazfi. To Jest je- : przerwą czy CWKS w drugiej czę ; ■
.. .. -------- -_Ł_,i-i.——u , ,c] meczu, z pomocą przyszła tn Tak wyglądał moment „odczarowania bramki Dziurowicza

r dopiero zdobyta przez Brychczs CWKS — Brychczego
AJ. _ vivat Br’ ch-I Poza-tvm -wydaj* sl, nam, ie so-I go bramka, bo nawet otólny s oć * brawo Ć1&KS. Małemu łączni- ] Snowiezani* nlę posiadają jeszcze | sunek rogow 8:6 dla Stali niewiele 
ko^ł zospodaray należą się nie kondycji na prowadzenie przez | by tu wyjaśnił. __  
wątpliwie P zorące słowa uznania j całe M niin. takieh falowveh ata- Należy wspomnieć Jeszcze o ar 
za praeTwanie legendv o zacz* 1 ków. Jak prżed przerwą. Stąd też , b.trze sobotniego spotkania - 
rówanei bram -e Dziurowicza. Nie wypłynęła prawdopodobnie w dru- । Bukowskim. Sędziował on zbyt SSiT lMSk nsmOTli lew ko- 1 olej połowi. meczu tęktyka drobiazgowo, według przestarzałej 
ledzv^-a zie ach’ tym razem wię • wzmocnionej defensywy, która nu : interpretacji przepisów. f1*’!*'?’’ 
oe) ‘ uwagi nośwlecimr druh nie przyniosła tym razem apodzlewa- ; gwizdaniem przerywał wiele p.ęk- ^ścl ^raszt^ ^ycSv otravmal I ne«o rezultatu. nych akcji obu «spotow. nawę'.
-A --—  -'e za swa .'złotą bram | (2WKS odniósł zgryetęa wo włą wówczas, gdy poszkodowany u- 

na boisku gdv ca»« i śnie dzięki lepszej kondycji, św.ez . trzymywal się przy piłce. _____________________; .et wa-w AmvAwon-fA wasI•nrłrł■r.•, M’^r-

WARSZAWA. 14.S. CWKS W-w. Tym! w&loram! pr^wyższata Stal : 
'■ ■ ■ inbwi«c 1:0 (0:9). Bram bardzo wyraźni, goszcząc, n.eda ..

w 87 m'.n. Bryczesy- w Warszawie chorzowski ni? r

Ładny mecz w Chorzowie
Zaslużwe zwycięstwo

Ruchu 3:2 
nad silnym zespołem

ligi CSR — Rudą Hvezdą
STALINOGRÓC. 1S. 5. (tel. ; Mk°da tylko, że J»»elrB

wl.). Ruch Chorzów — Rud» ;nie szli liążdyin sttEąlem 
Hrezda Bratysława 3« (3d^ ;do przodu, ponieważ braMfcan 
Eramki dla Ruchu zdobyli Brei- ( Rudej Hrezdy. b£* *"*X"*; 
ter (2) I Cieślik, dla Rudej ! pewny P«y obronie niskich 
Hvezdv Hiavaty i Balażik. Sę- j strzałów i piłka często wymy- 
dziowat Macko (CSR). Widzów : kala .mu się z rąk.

Stal: Dz.lurowlez. Masłoń. Mn 
sial. Jbchemczyk. Poćwa I. Polo- 
erek. Głowacki. Majewski, Uznan 
skl, Krężel. Poćwa II.

..Gloria victis*' — mawiali sta 
jWzytni Rzymianie. ..Gloria victis** 
•— powiemy 1 my po przegranej 
Sali z CWKS, chociaż Doczatko
wo nieznana Jakaś

cłiociaż począiko diń « czynników obniżających o 
Kaś siła skłanfaU g&ną pozytywną ocenę drużyny

przez malutkiego napastnika
Rys. E. Alaszewski

za cza Gwardia Kraków zawiodła na całej linii
bod-ziekowanie za, swa 
łtę” jeszcze. 1« bu.inu, 6U.' 1 ------ . _
jedenastka wojskowych na czele i si po przerwie zawodn.cy -r- , 
« Szvmkowiaktem serdecznie go «awacy mofell sobie pozwolić na ■ 
ucałowała a drużvna CWKS zda grę pełną roameenu. na zwiększę- ; 
była ogólna ^rmpaiię stoHcw Już nie tempa i zepchnięcie przeciw , 

‘uika do obrony. A ten zaprezen­
tował się W defensywie równie do­
brze, jak ▼ pierwszej połowie w 
utaku walczył mądrze, spokojnie : 
bez „ptachliwego" wybijania piłek 
na aut Jeden tylko nw.wwt nie* : 
uwagi — pozostawienie Lrychcze- i

i przegrała z Lech i ą Gdańsk 1:3

40.000. . 1 Goście obydwie bramki xdn-
Ruda Hresda: Simancic. Ti-i byli -w przypadkowych sy- 

chy Gógh. Hlouzak. Kadlec I tuacjSch; Pierwszą ..wypraco- 
Kedvidek, Balażik. Kacany. ■ wal^ Wyrobek. który po obra- 

' Cimra. Ujvary, Hiavaty. nie silnego strzału., kozłując z 
1 ■tadi.wroAdi rsiw Rar- ! P*®*! • -przed wybiciem w pale 

na no~ p:lkafea Rudei 
i £ Hvezdy. a ten nie miał jużn?oh^kBre’^(Mm»fa) Al- żadnych trudności ze skierowa- 

Ponl). B.e.ter <- -J - mem jej da siatki Ruchu. Dm- szer. Ciesuk. Kumek:, <W^;ga ^Jnikła wgkutek n;cporc_ 
mewski). . zumjenia pomiędzy Bartylą i

I Ruch jeszcze ras potwierdza. . G.eaurem, Za (o bramki Łatt 
| iż w spotkaniach nuędzynarodo- bvly ladne. zwłaszcza Cieólika. 
| wych potrafi wzmesc się na w wspaniałym, zaskaknją- 
wysoki poziom gry_ i pokazać . c szczurem ustanowił wynik 
luibol w wydaniu, jakie rząd- > mecxlŁ
ko oglądamy na meczach Ugo- ■ zespole chorzowskim wy- 
wych. i różniła się środkowa trójka

NAJBARDZIEJ PASJONUJĄCE 
MOMENTY

znacznie wcześniej.
W sobotę również seenowiecke 

Stał zdobyła bez reszty. Serca 
warszawskich zwolenników piłki 
rtożnej. Wprawdzie biły on* moc . 
niej, gdy w akcji był zawodnik 
drużyny miejscowej (brama*' 
Brychczogo wyzwoliła z 20 ty;;lący 
wardeł potężna falę okrzyków ra­
dości). niemniej jednak każdy k: 
bic stolicy potrafił w polni <wenP; 
jrre pi-zeclwnlka. jego pomysfó 
wo4ć. wdzięk i elegancją. Taiła.’ 
Iktści oklasków uznania, fak w 
sobotę Srał, nie otrzymała doryrh 
czas żadna drużyna spoza War-
szawy.

zaimponowała ■
llcy?’

Prxede wszystkim bezbłędnym 
nlrmal opanowaniem technik:, 
koncepcją w przeprowadzaniu ek- 
c}l ofensywnych, umiejętnością o 
grywania przeciwnika na małej 
przestrzeni, ambicją i grą fłdr.

Początkowe minuty meczu j Cieślik — Ab«er — Breiter, na- 
bynajmmej nie zapowiadały ; tomiąst bardzo słabo zagrałwL). । Mniej więcej na pól godziny | nawet I ambicji. A że właśnie 

Lechia j przed końcem meczu przy sta-'te walory b\'ljr po stronie prze-
KRAKÓW 155 

i Gwardia Kraków 
'Gdańsk 1:3 (0:0).

(teł.
zwycięstwa chorzowian. Pi.ka- i Wiśniewski. W . defensywie 
rze Rudej Hrezdy przystąpili j wiedli prym Bartyłe i Suezczyk. 
od razu do siinegs naparu i bę- । Niezłe pociągnięcia mai rów- 
dąc piłkarzami dobrze wyszko- I n;eż Tim.

aw^"”bri^<i~5 manifestując (bowiem, dość meoezek-wame. 11 s ^„jczme budowali'] Napaglnicy gości Mwodtól
pili,, 'nad wybiegającym w pole ■ taba. Sędziował Barczj k (Stali--w ten sposób swoje niezadowo- , prowadzenie me ogiamczjli się i piękne akCjC. k.ore Konc^]* ; zupełnie strzałowo.W wyrów-

-7-77-7--. ?• ; Szymkowiakiem — ■‘«kurujący ód) Widzów ok. 12 tys. lenie z fornir, jaką drużyna ki a- ' gdańszczanie do obrony, ale ; jednak na polu karnym cho-. zespole wybijał się re­
go bae opieki kosztowało utrat, bramkę Mashelli wybija pukę n» : s ieu.cz , , , . .. .... . , ' rzowjan lub Strzałami, które... K acanr oraz ohmńra
dwu punktów. róg Gwardia: Jurewicz. Dudek, kowska wykazała w dniu dzi- .prowadzili nadal grę otnaitą. A . prezen.ant Kwanyoraz obrona

duVmdlrjocliernczykaTzatrzymuj Szczurek, Budka, Snopkowski. 1 siejszym. Odbiegała ona bar- kiedy Adamczyk zdobył Pkk" | Ruchu ustawiony za bramką. goścfe" grali zbyt twardo 

! środek^ pf'kna^centra^ąduje na Jędrys. Kotaba. Kościelny (Ro- 'dzo od formy z ostatnich tj-god- nym strzałem z linii pola kar-j ------- -- .
....... ..       ' głowie Brychczego i... burza okia- ■ goża), Mordarski, Ganiaj, Bu- j ni i sprawiła, że zespół gdań-inego drugą hramkę dla swoich * j|UgO. Chorzowianie 

De^ przerwy nadawała ton grze ! sków kwituje fantastyczną inter । - • - x-‘ *
okręsanM koncertowo grająca Stal-( wencję Dziurcwłcza. ulk.
w drugiej połowie dominował na 47 min... Majewski blje wolnego Lechia; Gronowski II (Potry- 
boisku zespół CWKS. W sumie z 25 metrów. Wspania/y strzał] 
było to widowisko, jakiego od lat ! szybuje wprost w „okienkona- , V;Us), Kupcewicz, Korv nt. Lenc. 
w Wanzawl* ni« oglądino. ( potyka jednak na swej drodze : Kaleta. Gronowski I1«iaM jia nip , Diesćr Szvmkowiaka. Rog... iwuaim. ivcit^to. ,

Goździk. Nowicki. ; Kowalo w tych zawodach dys- kę przez

Jakie momenty tego pasjonują 
ceyo pojedynku utkwiły nam na| 
bardziej w pamięci?

12 min. gry... Uznański mija
] Lechii zdobyli: Kaleta.

Bramki dlaln^ 2:0 dla drużyny gdańskiej ńwnika. dlatego on odniósł za-
Adam-! publiczność tłumnie zaczęła o- ~!użone zwycięstwo. Zdobywszy

PURLICZNOtE SIEDZIAŁA 
JAK NA SZPILKACH

Sobotni mecz miał dwa oblicza

w tei 
lenie z formy, jaką drużyna Kia-: gdańszczanie ao onrony. ty- -j— r~

Dudek. kowska wykazała w dniu dzi- . prowadzili nadal grę otwartą. A . [^|an r^rw^^Xramkarz .
______  ___ ^ko-.-rki ! odbiegała' ona bar- kiedy Adamczyk zdobył pięk- f>ucku ustawiony za bramką.

i. Kotaba. Kościelny (Ro-। dzo od formy z. ostatnich tj-god- nym strzałem z linii poła kar-1 .... •...................
ee ,ti ___ i -n.. ' : nnnoM-iln óa oncnńł orlań- I Ma«rn Artura hrltnlfP H1ft fiWolch '

Warszawie nie ogiąuano. poiyr-
Na jego wartość złożył dię nie i pięści Szymkowiaka. Rog...
Iko wyroki poziom sportowy ' 69 mm... Cechoi:k hlje rzut roz l Adamczyk,
zerowa postawa obu drużyn, ale ny, piłkę przejmuje Preda, ai •- - < - ... teiną bombę z powietrza odbija Kobylański.

tylko ............ ,—,..... .........
wzorowa postawa obu drużyn, ale
również niespotykana dotychczas 
norcja emocji, wynikłych z ciągłej w polo Dziurowicż. Bramkarz , 

btali nio wróciwszy Jeszcze do 
równowagi po jednym strzale, 
chwyta znów z kocią zręcznością 
idaca w przeciwny róg „główkę'

: Pohla.
! 71 riłn... Dziurowlcz wyb>eqa z
brttłiki. Przy piłce Strzykalski 
przerzuca ją wysokim loiem nad 
bramkarzem, nieuchronne nie^ez- 

< pieczeństwo zażegnują dosłownie 
w ostatnim momencie na iin i 
bramkowej Musiał i Poćwa II.

No i wreszcie 87 min. spotka­
nia. Zawodnicy spoglądają ukrad­
kiem na wskazówki zegara. Dla
iednyeh minuty stają się coraz 
dłuższe, dla drugich... za kró kle. 
Nagle wolny bity przez Orłow-

i ski mimo wyraźnego zmę- barw, los meczu został przesą-
’ ezenia meczami w Niemczech — ‘ dzony.
' panował na boisku. Tym bardziej, że... Gwardia
। Zawodnikom krakowskim bra- odsłoniwszy zbytnio swoją bram- 

rzuceń ie wszystkich 
do ofensywy, ułatwi- 

zdobycie trzeciego

Napór gości nie trwał jednak i Cyniku ich ostrej grv 
szybko ; Bartyla, a później Cieślik zo- 

otrząenęli gig x przewagi i przy- , zniesieni z boiska. Lekarz 
stąpili do generalnego ataku.; Ruchu dr Kazimierowiez 
który zakończyli zdobyciem i oświadczył nam, że Cieślik zo-

| pozycji strzałowej, bitnoścł, a swoich sil
------------------ —--------------- ------------ ta Lechii

B • Hunktu.

M slrz Polski umocnił się
na ostatnim miejscu

Polonia Byt.-Włókniarz Ł. 1:2
BYTOM, 15.5 (tel. wł.). Polonia 

Bytom — Włókniarz Lódż 1:2 iu:lh

bramki przez Breitera. j sial kopnięty w kolano i pra^r-
Od tej chwili Ruch uzyska! ; ąopodobnie będzie musiał dlu- 

już dużą przewagę w poiu. ; “ł SI? kurowac.
stwarzając $ raz po raz bardzo.; Mecz byl ładny i stał na dó~ 

J.niebezpieczne momenty pod , brym poziomie.
1 bramką piłkarzy CSR. Wielka 1 I. B>

i bramkę i to byl bodaj jedyny
| groźny strzał.
i bramkę Lechli.
I W drużynie

jaki padl na

krakowskiej
■ wszyscy — z wyjątkiem Juro-

meczu przez ciehoma.: wieża — zagrali poniżej- swoich
Pierwszy trafił w mur Włóanlaizs., m0^nwoęc|. o |je zas słaba gra 
drugi zmusił Szczurzynsk.ego ao i _
rozpaczliwej Interwencji, a pitka partnerów usprawledłlwa Mor-

° t5',e sk,onn°ść d0
wencji szczurzyńsk.ego wtoczyła । główkowania niepotrzebnych 
się razem z bramkarzem do siatki ■ . u.i.a. Cnnn.
Do trzech razv sztuka: trzeci wet- I driblingOW obciąża mocno Snop 
ny Cichonia znalazł, mimo doore- |. ,k.-_n , J»drvsa._. __________ .... go muru Włókniarzy, swoją drogę | KOWSKiego aęur» .

__________________ _  Wlazły. Baran. Jańczyk. Urban. Je- Oo siatki; wobec tego piekielnego । Lechii na specjalne W 
___________ . i zierski. Pilarski. SzymborakL Sopo- ętrzalu Szczurzy nski nie , miał juz • ..„„.i. środkowy

Vw|*.ąev DAHn4ń ie< Ba3ai (Skildński). i nic do powiedzenia. jróżnienie zasługuje srodKOWS
KnlHlc|7 g ; prawdziwa rozpacz z tym napa-. Najlepszym graczem- na boisku napastnik Goździk, umiejętnie

• . dem Polonii, o 1®?“ i hjl ^“ńkowy napastnik łodzian wykorzystujący dobrą formę obu
1 sVraeUiOsci &vv;adczj aajlep.ej taić , Samborski, którego uktualnn lwy

w 6 meczach zdołai on zala- stawja go w izędzie kandydatów । skrzydłowych, a zwłaszcza Gro* 
dwie 3-kcotnle umieścić piłkę w . reprezentacji Polski. Szymoor- 
sia;ce pizeci-wnlka. zaś dwa razj b prawdziwym k.erownik.em 
napa? ui ków wyręczył w len za-. napaciu, pięknie rozdzielał piłki, 
daniu oorońca C.ehon. coraz iep.e.i a } on sam n<e ZWiekat ze strza.em. 
egzekwujący izu.y wolne. , ONe bramki są jego zaaugą: p erw-

Gdyby me mało , szą strzelił osobiście, pięknym za­
gra napastników Polonii, soootm . skaku|ącym dalekim strza-em w o- 
mecz z Włókniarzem rozstrzygną K;en^0< drugą uzyskał Soporek z 
ny mistrz Polski już w pierwszym podania. Bardzo piękny mecz 
kwadransie na swoją korzyść. Ten ’rma| sobotę bzezurzynski bro-

' Bramki zdobyli Szymborski, Sopo- 
» 'prz.chwytuJc^ KowoL b y ! reh I 
śkąwlcznie kierulę piłkę ćfo Brych- drnw.cz z Warszaw z. Widzów u.u 
czego, krótki «uchy strzał z lewe’ : Polonia: Skromny, Dymaiczjk. 
flanki i... bramka. Dzlurowkza w niejn.ezak, C.choń. Wieczorek, Ka. 
wyciągnięciu piłki z siatki wyrę- uder, Sąsiadek, Tranipisz puoi 
cza PohL (Piechurko), Ciupa, Jezominek.

J. Lechowski włókniarz: szczurzyńrkl, Stusio,

nie zadowolił
mimo zwycięstwa 
2:0
nad Górnikiem preiwsAj o-.- ------ ; ' I nląc z dużym wyczuciem a tak-

IX I.emai w > łącznie k^d bramką | Ze j sZclęńciem. Następnie wyróź-
POZNAH. 153. (tel. wL). Kolejarz- n-|Skie|iO. Njesiety, napo.-o» ; niamv z zespołu zwycięz-

(Poznań) — Górnik (Radlin) . ; zawuun kuw Polonii zabrakło ie? ; c^w Jańczyka i Soporka.
(1:0). Bramki pobyli w W n.»n. • -ezb neJ kiopx; nad i. IJ. bram-;
Gogolewski uraz w <6 nrn o in > usmwtn k P-.iot dwu-.
beJ. Sędziował Mytnik < Krakowi 
Widzów ponad 7 tys.

Kolejarz: Paczkowski. S'ibkow<a <
Szafczvk. Chuiizlak. SV»ma. Irwik
Wróbsk Nowak. Gogolewski. An.u

zaprzepaścił
pioceuiowe okazje, a dalsze muro- 
Aaue pozycje uo wpisania na 
lisie siizelców miel; także C.upa

Polonia rozpoczęła grę z takim
wigorem. że wydawało s.ę. Lz po- 

i wraca do zeszłorocznej formy. Jej

nowskiego I oraz Korynta w 
obronie.

(a. Piechowiak.
Górnik: Budny. War 

goszczyk. Budziński. 
Nledźwłecki. Lisowski. Sta-

W pierwszym meczu 
Wismut nie zachwycił
Górnik Zabrze remisuje 2:2 

z wicemistrzem NRD

(St. H.).

Wyniki rezerw I ligi
CWKS Warszawa 

wiec 1:2 (0:2).

WROCŁAW, UJ (teL wł.). Wis- / nlcy, a szczególnie Olejnik wsp’*- 
muc Karl Marx Stadt — Górnik rali linię ofensywną dobrymi p:!- 
Zabrze 2S <l»j. Bramki scrzebii — I kami, obrońcy nie popełn.sl! 
dla Wismut Troeger i Satrapa (z; szych błędów. Kaczmarczyk grał 
karnego), dla Górnika GawEk i; ze n>okojem i zawsze był na sta- 
Fojc-k. Sędziował Fronczyk z Tar- j nowisku. ,,
noT^-a. Historia bramek był* kretaą.

Wismut: Thiele, Glaser, Muelier, już w 3 min. Troeger pięknym 
Bauer (Maver). K. Wolf, S. Wolf, wolejem zdobywa prowadzenie. Do 
Freltag Kaiser, Trpeger, Guenthei,' przerwy Wyn k nie uległ zmienię. 
-Satrapa.' ' i Wyrównanie padło w 49 min. .gry.

Górnik: Kaczmarczyk, • Ztmmer-! j ankowefó, - wykonując. euzał- ^wel- 
man, Franosz, Dominik, Klenczar, { ny z linii pola karnego, podał pił- 
Olejnlk Szalecki, A. Kokot (Foj- j kę Gawlikowi i ten strzałem obok 
c k), Jankowski, Gawlik, W Jniow- muru graczy niemieckich -.zasko- 

i czył bramkarza gości. W 2» mim 
Nie wiadomo . czy zawodnicy i później górnicy, zdobyli przez Foj- 

stremowani byli M-tysięczną ^idu- dka prowadzenie, a goście wyró- 
wnlą, czy też udzieliło im s.ę zde-, wnali z karnego za rękę Olejnika 

' nerwowanle widzów, oczekujących; na polu karnym.
i na przyjazd kolarzy — do»c, że .-- Ji Mnyglód
j piłkarze obu drużyn w meczu tym |

nie zachwycili. O ile jednak przy-; 
gotowani byliśmy na mezbyt wiel-!

I k.e rewelacje ze strony zes^osa j ■ X~1 W
Śląskiego - to znacznie więcej O-, Al 1vUO.11SK 
czeŁwalitmy po naszycn go=ęacn. । *^ **• ■

ca.i Cacka w»cemistrz ligi NRD — Wismut ♦ • _— Stal sosno . uu Z4ttemonsArowa« jednak mme-1
a z. . jętuości, któte nspiawiedl.wuyby ! 9>uU<*

’ uieaaway remis tego zespołu z. •HoBve,,,“vor" - - ilia wesierskichGoście zagrali dobrze jedynie w | W WfB»
plerwazym kwadransie! Widzieli®- i . . e. .
my wtedy ciekawie budowane ak- । IAYMEWnul 
cje ofensywne, szybkie raidy : |UtlimWIV ' 
błyskawiczne zdobywanie terenu, i
A wszystko to poparle niezłym wy., GDAŃSK. 1S. S (tal. wł.). Sial 
szkoleniem technicznym, zgraniem, i Gdańsk—Legieróe Id (Od). BrąmM 
szybkością. 1 strzałami, w mji,,^a Węgrów zdobvll; w 9 min. Si- 
uptywu czasu, z cech tych pozo-! pos ( w Szlozartk. w 18 Slpos 
stato niewiele — jedynie technika ; Tj w 33 Rorfl. w 33 Sipos II: <?:» 
i chwilami szybkość. Na jaw wy-1 stali: w 59 min. Manowski. S^taio- 
szła za to nienajlepsza kondycja.; wal Wilgurski z Gdańska.
która spowodowała, że gŁnticy, -| LeglerSe - Garamerolgyi. Ka- 
p^zez dłucie mjiuty gościli całym pusztB Janusik. Czuczor. Sipos I. 
zespołem na połowie piłkarzy, nie-1 Szlozarilt Jagodics. Sipos II, Don»- 
mieckłch. Górnik miał dużo okazji.: bav Borfi Csudnwi.
aby to spotkanie rozstrzygnąć na; s, , _ PaDrou;y Urbanik, Ku- 
swoją koizysc. Trzy razy poprze»- la., Hajdak. clrkowsM I. CIrkwsW 
ka, a Mika razy twaroe Imeiwen- n Kreft. Słowiński. Manowski. Ko- cje obionców uchroniły bramkarza I .r
z eMK0* ' Dru^ węgierska pokazał»

Goście mieli bardzo silny punkt; w nozSrńe.
w swym stoperze. MueRer wiele. pitolą
razy w domym stym wyjaśniał; Wvbrzeżu nie oaladali triu bra- 
ptzykre sytuacje na przedpolu mek w mMm sWu zdóbr-tyeh. swej bramki, dając dowod swych jakkw niedzielę. W iespole węg'er- 
wysokich umiejętności. ------X _ —int-

Na tle renomowanego przeciwni-

— . ' jcmo—vi, kiwi —Gwardia Bydgoszcz — Garbarnia . iueaaway renu: 
Kraków 1:1 (0:1). kombinacją Het

| ataki sziy środkiem bo.skr. Filetem 
«'--z;-. . ? .»!,>« c una' znajdował się niedoświadczony Pi­pie suzelcow nue.. Ukze C.up« J Póin puZOSk01.

i Trampisz. zaczęli pchać się do środka i wów-
W m.arę upływu czasu Włoknia- • t.zas Wyiworzyly się lani na skrzy- 

rze ochłonęli, teb defensywa Grając dobrze w polu na-
teiaz pewniej — proporcjonalnie do pasuncy gospodarzy zawodzili zu- 
losnącegu zdenerwowania gospo- pełnie pod bramką. Najlepr-zym. 

' daizy. Włókniarz w przekroju ca-. gracŁam| polonii byli: Ciciioń, du- 
łego spotkania był zespołem doj- pa t sąsiadek. Trampisz grał tylko 
izalszym, zaś o jego nukces.e za- momentu zdobycia przez Włók-

wowy. Kudła. Szleter.
Kolejarze uzyskali z miejsca wy­

raźną przewace. ale Budny dopiei " 
w 16 min. po raz pierwszy ska 
pltulowal przed ostrym, plasnwa   
n»n strzałem Gogolewskiego. Póz : du włókniarze, mając 5 pozycji i 
nie wydawało się nawet, ze wy . • sl.rzejenja bramek, potrafili wy-

................ min rLn ifnnna 73 . .. .. ...Do piłki wyskoczyli: Brychcty (z lewej) i Jochemczyk. Frag- j nik ten utrzyma się dai Imńcsi za l 
ment z meczu CWKS - Stal !:• Fot. E. Warmiński : ।

— —- — — — —

! Ze szkicownika karykaturzysty!

i i
starego piłkarza

SIEDZĄC za bramką Dziu* 
rowicza, by obrysować 

moment przełamania Jej mi­
tu. zaczynałom w miarę me­
czu wierzyć, ke i tym razem 
bramka Stali będzie nietknię­
ta. I już komponowałem ry­
suneczek jak Dziurowiet za 
swoistym uśmiechem czaro­
dzieja przygląda się groma­
dzie napastników I pomocni­
ków CWKS-u podających pił- 

. kę wymyślnymi sposobami w 
tył, w bok, w skos, w zwol­
nionym templo (Dom Wojska 

. wystawia „Wesele'4, moro gra­
cze byli na próbie I tak się
ńią przejęli).

Bramka padła I padl

padku wyniku remisowego* 
winy na atak wojskowych. 
Grał on bez głowy, grał bez 
szwungu. tak, afo... winę 
to ponoszą tyły, szczogólnio 
popiocniey, a głównie Strzy­
kawki. Bo atak wojskowych 
otrzymywał piłkę dopiera na 
18 metrach, „cofając się44 bez 
przerwy przed manewrujący­
mi swymi pomocnikami, któ­
rzy w końcu, gdy już tyły Sta­
li były zorganizowane — wjeż­
dżali w linie swego napadu 
i... wtedy właśnie zaczynał się 
ów taniec weselny.

Napad powinien mieć w ł a-

Gwardia Kraków
Gdańsk 4:1 (2:0).

Kolejarz Poznań — 
dlin 3:2 (0:2).

Polonia Bytom — 
Łódź 3:0 (1:0).

TABELA

Leehla

Górnik Ra-

Włókniarz

decydowała skuteczność gry napa- prowadzenia. Później ogra-
J - Włókniarze, mając 5 pozycji i niczyi swoją obecność na boisku 

( do manifestowania niezadowolenia

jarza poza Gogolewskim nie «y 
kazvwali. mimo nadarzających mę i 
okazji, najmniejszej ochoty do 
strzałów. Górnicy nastawieni ra 
czej defensywnie, również, nie u 
mieli sobie poradzie z obroną Ko­
lejarza, która powiedzmy szczerze, 
nie mogła dzisiaj zachwycie. Do- 
plero ouirnie minuty grv przy

* korzystać z nich dw.e. zaś na- i z gry partnerów. j
i pastnicy Polonii i 10 pozycji me

wykorzystali an! jednej. Spotkan.e było ładne i stało na,
* . k..,,,i,o nią pn. 1 dobrym poziom e. Było ono aai- ilomT^Mla^żnów^wł ^Lonca izym potwierdzeniem pewnych po.| 

Clchoń z rzutu wolnego bitego z. stępów, jakie w tym sezonie czyn. j 
odległości ok. 20 metrów. Byl to nasza p.wa. |
trzeci rzut wolny, egzekwowany |

dla

1. Kolejarz Poznań
2. Gwardia Kraków
3. Stal SosnoWe c
4. Garbarnia Kraków
5. Ruch Chorzów 
fi. Włókniarz Łódź 
7. Gwardia Bydgoszcz
8. Polonia Bytom
9. Leehla Gdańsk

10. CWKS Wwa
11. Gwardia Wwa
12. Górnik Radlili

16:11

10:4 
0:5 14:7

6:8 
6:8 
5:9 

4:10

8:10

14:18
16:28

▼ rysunek stracił aktualność. 
’ I drugi też — bo i drugi Już 
’ alf szkicował: — „Mecz skoń: 
\ czsny bezbramkewo, 5 napsat- 
y ników CWKS-u I sypiące H>ę 
f na nieh gromy14 — podpis 
▼ pod rysunkiem byłby: „To 
y niesłuszne4**.
( Bo nie słusins moim zda- 
f . nlem byłoby swalanle w wy*

' sną koncepcję gry, do któ-
r.J mat. i powinien i'ę włą­
czać pomocnik, ale we właś­
ciwy sposób, „na ęa.le", n'« 
wstrzymując akcji.. ale zs- 
mieniając się na Idąeeęe szyb­
ko do przodu napastnika.

Rozpisałem 
Jeszcze Kubuś 
gotowy.

Edward

■łę, a iu 
kolarski nie

Alaszewski

? nioslv troche emocji, w «I m’n.
f Anioła wypuszczony przez
i lewakiem poszedł na przebój, ale 
i ' ’ezo strzał z 16 m minął o centy- 
\ metrv słupek. Drugi przebój tego i zawodnika w 76 min. kończy się 
4 । faulem. Wolny strzela Słoma, pd- 
i ka odbi‘ą Budny l w czasie za 
{ | mieazanla Wróbel posyła Ją po raz 
f ; dru?i do statki.
/ Zwycięstwo Kolejarza by-o n e- 
(wątpliwie zasłużone, jednak sama 

gra tej drużyny nie zarhwyc‘ła.
| ’ Grano przede wszystkim zle 

I taktycznie. Wobec wjnwnlnnel de- 
j I fenowy gości, trzeba było lep’^1 
* | wykorzystać skrzydłowych, a nie 
r ! pchać sie środkiem, gdzie zawsze

W II lidze trzy razy 1:1 j—.» •• meUKiCJę. *» •
skim. złożonym z zawodników lot­
niczego zoapnłn LeęlerGe z Ssoi- 
nokii oraz rezerwowych 
Honvedu bardzo dobrze zain**<« 
cała Unia ataku, z Sipcsem II »

ka, górnicy. mimo wielu braków, 
wypadli dobrze i byli es najmniej 
prKciwniKiem równorzędnym. Gra. 
II Jednak bardziej bojowo, oraz 
częściej I groźniej strzelali, Pomoe-

Budowlani Opole - ' |
Nanriód Lloinv 5:2 *“k-• Kenipr?'iemJ-'ok ' 14 wszyscy zawodnicy posiadają do-NOprzOO Lipiny o.* Krasuwaa. Golenia. | <kuljale wurunkl fizyczne, są szyb-

Zaledwie garstka widzów przy . cy_ po.iad.o środkowa trójka na 
, ■ - - •— —.......  •-.»»>•'• i pad,, to przebojowej-. Których

u.jecnośj nu przadpolu kurnym 
.«urnowi niebezpieczeństwo dia

i Aużuegu bramkarza. Tymi waloru* 
,czv <o głównie Hnll napadu, gra ; mi geście zaikonzyH Gwardię I w
acego niezwykle miękko i tml - pierwszej połowie byli stroną ata-

ąóego strzulu z dalszej ndleg kującą. Już w 5 min. gry Jankow- 
Budowlanl: Paszkiewicz, Troia inści. Górnik nie zaimponował : 44 zjobywa z wolnego prowadzę-

nowski Dubiel. Skronkiewlcz. Ho i również niczym — chyba że plęk ; nie dla gości.
•niwskl’ StrocUik, Słysz.' Jarek, -ją bramka Krasówk{. z której zdo । p„ zmianie stron gospodarze 
Ki k Popluć. Spalek. : był wyrównanie. i prsvs:.ępują do ataku < niemal bez

Nanrzód: Jaskółka. Brychcy. , przerwy zatrudniają obronę iMundrv Salamon. BawaJ. Klocek.! bramkarza Polonii w kt'£eJr ”a
Bictner.-Więcek. Kokot. Janik. Ku | TarnOvia — Wyrównaj? dla Gwardii
"spotkanie to. mimo padającego CWKS Bydg. 0:4 Bacewicz po
deszczu, było bardzo ciekawe i *

11 ntAMn-rnA wnri' v I ' ^ruWadZOHC W SZyb.^m lemple. Iftnnvtr, 
klej vr>’ bvly nicpęz ie ; Drużrna Budowlanym pokazała . vja—CWKS
brąrakai-ż Paczkowski ! bardzo ludną gre we wszystkich ■ Bt amki z-'

OPOLE, 15.5. (tel. wl.l. Budowla­
ni Opole — Naprzód Clpiriy 3:2 WUUyni Jednoczę 
(2:1). Bramki zdobyli dla B“t r’ j Gwardia-Lechia. 
wlanvch: .larek — . orj? Jeri I kuwscv sa nadal ..................   -samobójcza (Brychcy). dla Aa- : -. 2|ówn;e |inj| napadu. Er i

■ orzodu Janik I Koko- Sędziował. ■ ■ ---------- --------
ł i Smwmlców^^tón-eh podania by , Budowlani: Paszkiewicz. _ Troia 
t tv niecelne 1 najczęściej dochodź' .
i lv do leniej startulacrch przeciw 
J rdków. Jedynymi jasnymi punkta- 
5 mi w drużynie gospodarzy byli 
t : Paczkowski w bramce. Chudz ak w 
f ' obronie oraz Gogolewski I Piecho- 
ś ; wiak w ataku- 
1 Drużyna Górnika zanrei-en-owa 
? la się słał». Z miejsca nastawiła 
fisie na defensywę, a efektem la 
4 ! klej ery bvly nioPc-ne wynady I

jednocześnie z meczem 
' ’ - . Wojtkowi kra-

Dombayem na czele. (Sł.)

Koszykarze Budapesztu

Nasza drużyna
załamała się w ostatnich meczach

mmw-i ........ - । Hdmi gix- we w.z>-siki< n ; hnolowie mini ! liniach, a na nallepszą notę zasili- j “
W drnglol nolnwle. .tlerb E1’1 i żvl Jarek. W drużrnle Naprzodu I s 
zagrali bardzJel nfenzywmą Iziarn- I zagrall obrońcy i bramkarz । v
ka miejscowych bvlu Jaskółka. Spotkanie zaczęło się
grożone. Najlepszymi zawodnikami Jgnua,.vinie Budowlani przepro-| ------  --:.-.-
drużyny gości byli Budny w br?™ | wadzahi nriik prawą strona, nastę । Dy< Jan. Barwlńskl. ca. Grzegoszczyk i Warzecha w o- j ™st{.zal )arka ( po 2n K.uk. Tarsta. Lewt

i sek. pry gospodarze prowadzą 1:0 : l«ec.
ś | Ce. ur 1 ■
j i bronie oraz cofnięty do tyłu Bo-: 
\ żek. który początkowo dobrze za- ; 
r opiekował się Aniołą. a późnie!

I Gogolewskim. (Ol.).

I w Bydgoszczy moina wygrać
powiedzieli sobie chłopcy z Ludwinowa

Wyrównującą 
Naprzodu w 
bramka dla 
28 min. sny. 
znów Jarek.

bramkę strzelił dla 
13 min. Janik. Drusa

BYDGOSZCZ. 15.5 (tel. wł.). Gwar-1 zejdą a boiska pokonani. Gospoda 
dia Bydgoszcz — Garbarnia Kra* I rze ruszyli ostro do ataku i stale 
kćw 0:3 (0:0). Bramki zdobyli j gościli na potówle krakowian.
Glajcar- — 3. 1 Bożek. Sędziował i 
Zdz. Haoselbusch z Warszawy. Wl-
drów 4.000.

Gwardia: Burchardt. Dziadek. 
Nowacki. Murzyn. Przybylski. LI; 
żurek. WojslechowakL Norkowski I. 
Karkowski II, Wiśniewski, Brzeski. 

. (Malinowski)
Garbarnia: Stroniarx, Feluś. Ko-

Kompletnej Indolencji, strzałowej 
napastńlków bydgoskich, a przede 
wssyśtWm doskonalej grze Kono­
pę] ski.go mogą krakowianie ze 
wdzleczać. te nie utracili w t>tn 
okresie żadnej bramki.

TARNÓW, 15.5 (tel. wł.). Tamo-
a—CWfS Bydgoszcz 0:4 (0:2). I

&a^XwainA5awo ’̂.: Górnik Wałbrzych —
Sędziował Michniewski z Lublina, i CrOCOVia lii
Wklzów 4 tys. I

Tarnovia: Forvś. Radzi n. Kotfis. WAŁBRZYCH, 15, 5 (tel. wł.).
„-----«r.V.d. Rvba, Nowak. Górnik Wałbrzych — Cracovia 1:1

Lewandowski. Ku- I (0:0). Bramki zdobyli: dla Cracovii 
i w 32 min. Radoń, dla Górnika —

snndarzy pad la w • 
Strzelcem jej byl

CWKS: Rosiński. Walczak. Bo- । gi<| z Warszawy, 
nlek Ksol. Kohut, Szarzynski I.
Micjniczek. Gawroński. Laskowski. ćrawvi« Mwi 
Szarzyński H. Jaworski..- I GKmas. Malarz.

Sędziował fuczyń- 
Widzów ok. 3.000.

Kamiński — 14, Pawiak i Mp 
•.owski — po ó, (Sierenga — 4. tp 
gierek) — 3. ZłoikieWcz i Wswńo 
— po 2, Zajór-kl. Wójcik i P«- 
miła po t. Dla -Pragi: Skena . 
19. Ryllch — 13. Tedwa I — ”• 
Mrazek — 5, Sip i Hornik - P* 
4. ’ Bobrowsky ' — 3. Matousek •« 
Baumruik po t.

Znacznie gorzej niż z Pragą 
grali’ Polacy z Bukaresztem. 
la tó ‘ jakby zupełnie inna dr“"£ 
na niż w pierwszych dmacn tur* 
ulehi. Nie zupełnie naazym repr* 
zentantóm ńle wychodziła P”.
przy szybkiej grze, ani przy aw®’’ 
nionych obrotąch. . .

Tak- słabego meczu dawno juj 
Polacy nie rozegrali. Specjalnie 
defensywie . po'oehVono. . mnóstwo 
błędów. ..Również wiele 
w(ała do życzenia strzelnośc. 
orócent celności rzutów, s/ty 
przy 62 proc, z rzutów wotnycL 
lest wvstarćzaijącym dowóderti «* 
słabej :\gry naszych ko?zykarzv.

Punkty dla Warszawy sdobylL 
Wójcik — 12, Nartowśkl — W» 
Kamiński! i Sterenga — po 8> V** 
-wlak — 7. Paoula — 3, ZłotkMwlpf 
—:>3. Przywarakl i Zaeór«kl -j- P® 
L dl. Bukaresztu najwięcej: Rafy 
— -19. Nedew I Fódor — po 1L v

W rspoikańlu decydnIteym B 
-.lerwsaym 4. dwieim' mlejseu. BU; 
^aoeaxt—Sofia I. Węgrzy pokaz»11 
prawdziwy koncert gry. PWJfS 
dząc ■ naw,t 'W pownym 9tóH)0"*“ 
et' i0 punktami różnicy. Do«kQ; 
nślę :W drużyn!» Bud»»e»stu ft*1* 
Zalrdi. który zdobył .33 pkt. ot** 
Greminger - 23 pkL .

SOFIA, 14.5. (tel. wł.). Między­
narodowy turniej koszykówki dru 
żyn męskich o Wielką Nagrodę 
miasta Sofii został w sobotę za 
kończony. Pierwsze miejsce zajął 
Budapeszt, przed Sofią I, Pragą, 
Bukaresztem, Warszawą i Sofią 
młodzieżową.

Koszykarze nas! po rozegraniu 
b. dobrych spotkań z Sofią I i 
Budapesztem (nieznaczne prze­
grane) i pokonaniu Sofii mlodz., 
zawiedli nastęnnle całkowicie. W 
płatek przegrali z Pragą 38:56 
(23:33), a w sobotę ulegli Buka­
resztowi 54:71 (28:33).

W pozostałych spotkaniach płat­
kowych l sobotnich wvn<ki bvłv 
nastepulace: Budapeszt—Bukareszt 
86:52 (29:28), Sofia I - Sofia, 
młodz. 113:72 (69:34) oraz Praga-* 
Sofia młodz. 78:52 (36:24) i Budś- 
psut — Sofia I 84:75 (45:34).

Ostateczna tabelka turnieju przed** 
stawia się następująco: ’ •.

Cracovla: Michno. Gołąb, Mazur, 
""— . Kolasa, Opoka.

Rajtar. Kasprzyk. Radoń, Rajchel.Przez całe^ spotkahle zdecvdo- i 
waną przewagę pogadał 
górując nad gospodarzami 
każdym względem.

Po przerwie Budowlani uzysku 
|a znnc.rną przewagę i w 33 mhL 
Brvchczy slderował piłkę’ do włas­
nej hramkl. Mimo dalszej przewa­
gi gospodarzv Lioiniacy na B min. 
nrzed końcem meczu, w okresie 
kiedv s<e tego najmnfel spodzie- Gwardia 
wanó. zdobyli drugą bramkę że..

uńj strzału Kokota.. (So). i

pod Górnik: Kossowski. Otrznaek. Ko- 
znbek. Berkowski. Stoły. Stein, 
Pulikowski II. (Kułaki, Syk. Wie­
czorek Krawczyk. Pulikowski I.

W meczu z Cracovlą wałbrzyscy 
górnicy stracili w niedzielę jeden 
cenny punkt, a tym samym i 
szanse na nawiązanie kontaktu z 
czołówka. Drużyna gospodarzy za­
grała słabo/ W ataku Jeden tylko 
Wieczorek walczył ambitnie, ini­
cjował groźne raidy 1 wyrabiał 
wiele pozycji partnerom. Również 
i defensywa popełniała dużo błę­
dów. A żó nie spowodowała dał- 
szych bramek, przypisać należy 
yłabei dyspozvcli strzałówej na 
pasŁnlków CracovU, 
- Cracovla zaprezentowała się do-

Kielce —
Polonia Leszno 1:1 
15. 5 (tel. wł.). Gwar* 
— Polonia Leszno 1:1

'W 65 min. Piątek wysyła w .... 
szrbldego Glajcara. Nowacki wysu­
nięty do przodu nie zdąży) prze­
szkodzić w oddaniu celnego sirza 
hj lewoskrzydłowemu Garbarni. 
W Z min. później no akoji prawu 
stroną Piątek podała piłkę do 
Glajcara a ten z bliska uzyskuje 
trzecią bramkę.

Goście byli zespołem lepszym 
technicznie, a zwyciężyli dzięki 
zastosowaniu dobrej taktyki. Nar

KIELCE,
CWKS KrOkÓW — (0*1). Bramki zdóbyii dla’ gości w

nArnfV RvtAm 1 »1 /3 m’n. z rzutu wolnego Janków uornix DyłOm i«i d^a GWa-r^n w 50 dm, Rneh 
; lewicz. Sędziował Wonda z Wroc

1. Budapeszt
2. Sofia l
3. Praga
4. Bukareszt
5. Warszawa
6. Sofia .młodz.

3:0 343:302.
4:1 376:318.
3:2 290:247
2:3 284:302
1:4 272:317

6. Sofia .młode. 0:5 335:416.
Piątkowy mecz WaNzawv « Pra-‘ 

gą miał początkowo wyrównany] 
przebieg. Gdy Jednak Czechosło-: 
wacy- uzyskali- : 6 piet przewagi 
zwolnili grę, przytrzymali; óllke I 
mimo, ze Polacy zaito^owali-agre­
sywne krycie na całym boisku. n<e 
byli w; stanie a»ro?tać doskonałe4' 
'Kktyce i zagraniom klerowanvnr 
przez Mrazka. ;

KRAKÓW, 15.5. (tel. wl.). CWKS I tawia. Wdzów ok. 2.000.
Kraków — Górnik Bytom 1:1 (1:0). I - 
Bramkę dla CWKS zdobrl Gajda, 
dla Górnika Krasńw-k«.. Sedz‘ą Go- i 
Wn&. ’’ °^' j Raobiewicz, Morek

CVZKS: Molda. K..-.- . f........ ...... .....
i-B Kotodzlelcm-k. Grvbo«. Grzy , Lepka, bucki. Czanczyk. Łhnsk'. 
wocz Dwernkdtl. Danłelowak', Gaj- I Nor'man.' Chmiele-kl. Sme.kała.
a Piocliaezek, Waśnluwjkl.. ' i Jankowa.cl, Jankowlak.

Gwardia: Konarski. Zając. ChaWyłączna winę za utratę pierw­
szych dwóch bramek, ponosi śród 
kowy obrońca gospodarzy Nowa­
cki. W 80 min. zamiaat oddać alt

łupko. Sikorsk*. Tbporskl. 
Piatruch.

Kecld. 
ryński,Mus: da nlo lako zesnuł o dużych umie- 

jętnośniach technicznych I dojko- 
nalej defensywie. Nu wyróżnieni

Rajtar, Raport oraz trój 
ka.obrońców.

krakowianlepszym zawodnikiemcki. w au min. zamiast oddać pu lepszym zawoamiaBm ki m»» 
nopeiSKi. riekuisKi uesnian, »1° |kę swemu bramkarsowi sWemwd byl Konopacki. Dzielnie sekundo 
nlek. DórdzhUkL Browarski, PU.- »ą pod nogl Bożka, który spok-.J- : wali mu obydwaj boczni oorońcy 
tek. Bożek, Glajcar. i^e podciągną! kitka me*.rów ilW ataku na najwyższą no.ę za-du

Pierwsze 30 min, gry wcale nte 1 orzóz nikogo nie wgrofony cel- żyli pracowici Glajcar 1 Boż*’ -’ I 
wskazywało na to. że gwardziści i nypi strzałem zdobył prowadzenie. I (* ^J i

libpeiski. Piekulski. Leśniak, 131®- Polonia; Sobkowiak. Helnsch.

pi ACZ fili B. <K1S.'
U. SJ Punkty dla Warszawy zdobyli:

drnw.cz
K.uk


Nr 44 PRZEGLĄD SPORTOWY Sir. S.

VIII Wyścig Pokoju Praga Berlin — Warszawa
Wyniki 
XI etapu 
Wrocław - Chorzów 
jST km 4

Drużynowe

Królak znów najlepszy z Polaków 
Bułgarzy bohaterami 

100 * kilometrowej ucieczki
1. Belgia
2. Dania
3. Bułgaria
4. Francja
5. ZSRR
4. NRD 
; POLSKA
8. CSR
9. Szwecją

10. Finlandia 
U. Rumunia
12. Polonia Fr.
13. Aumrla 
U. Anglia
15. Albania
14. Egipt

14.51,19 i 
14.52,58

Dokończenie ze str. 1

Czterjy zwycięstwa
koszykdręk w Marsylii

SAMEM

SAD0MU0

KOZIE GŁÓW*

Dokończenie ze str. 1
a — OJesiewicz > 
— 12, . Kapaitzyńsyj

— 10. Oprócz

. Praga 60:55. Slowan Orbis Pra- 
'ga — S:ade de l‘Est Paryż 62:51. 

i Turniej stal na dobrym-, pozlo 
nsy:a — .ii, j mie. Najgroźnlejszywl zespołami 
'rJ ch grały'pbyiy drnżyw-s francuskie i; włoska: 

iwy .ndowska. j — głównie przez swój specyficz; 
— ’ ’ i ny żywiołowy sposób gryk ICóre-

25.

:wycię.<iwo Polek pi^ jęte było 
aplauzem przez pMbliccność.. 
V spotkaniach o iszo miej- 

wyniki były nastej mlące:
»314 mitjsce Slh-wan Orbis 
iga — Stade MarsqiiUais 70:28: 

. o 5 1 6 miejsce Czen^ona Gwiaz- 
' da Belgrad — fetade / de J‘Est Pa-' 

ryż «mistrz Fr; vicji) I 52:48:
o 7 1 8 miej te rtJstrz Algeru. 

— mistrz Austr£ 4^:35;
W spo:kaninch; gHipowycli Pol-

mu uległy nawet tak ranomowa-
GRUPA I — STAL1NOGRODZICA
Górnik Szopienice—Sparta Biek 

> sko f:t (0:1), Stal Czechowice 
Siemianowlczanka 2:1 (1:1)* - Stal Zabrze — LZS Podlesie 1* (0:1), Górnik- Niwka — Górnik Radzion- 
ków T:0 (0*), Wawel Wirek—Con- 
cordla Knurów 1:1 <1:11* Spart* Gliwice — Stal Nowy Bytom 2:1 
(1:1), Górnik Miechowice —' Stal 

j Gliwice 1:1 (1:0).

ne i wysnko norowan* w hierar 
ćhii europejskiej' Czechoslowaczkl’ 
ze znaną w Polsce Hubalkova na 
czele.

Z drużyny AZS AWF W-wa naj­
lepiej zaprezentowała- Fle czwór 
ka; Gruszczyńska — Olesiewicz, 
Kspałczynska. Dobrucka i Beyer- 
Nasza . najlepsza koszykarka Gru- J 
szczyńska była prawdzjwyn? asem -

i do $tallnogrodu odpoczywali ja- ' blenin (ZSRR). Z goniących na|- 
- - - - ■ „ lepiej apisalj się, dwaj dośw.ar -szóstką w , c3!eni reprezentanci Danii I .

obserwując ' gil Pertersen i Verhelst. wdzieraiąc i 
w każdej ’ się na 6 I 7 pozycję w klasynka 

. t^.i.tesfilnej etapu. Pociąg-
- - - , nęn mu sobą całą główne gru

taku. pę na ulicach miast śląskich, kt5-
Sześć niebieskich koszulek ra rozciągnęła Się w długiego wę-

dąc jednak całą 
głównej grupie14.53,21 w *yl« pozwalając się wy-

14.54,26 । mijać. Czasem brakło sił, cza- .... -- - . __
----- sem techniki, czasem umiejęt- chwili gotowymi do odparcia a- S

ności taktycznych, a czasem po taku. e - .,2^°¾.

14.53,21 ' W « j e< on 1 mi

14.56.01
11.56,06
14.56,33

prostu decyzji. Nad wyrobłe-

Bel-!

Niemców 1 będąc

ulem wszystkich tych cech w stale jadących w głównej gru* 
różnym stopniu brakujących * x ’ ‘ - *• * 1-----

14.57,56 Chwiendaczowi, Grabowskiemu, 
15.00,01 Klabińskiemu, Lasakowi I in- 
15.37,03 nym ewentualnym kandydatom 
15.53,53 do naszej reprezentacji trzeba 
16.28,14 usilnie w przyszłości pracować,

ple to była rzeczywiście impo­
nująca demonstracja klasy ko­
larstwa CSR. W niedzielę dru- 
źyna NRD nie zdecydowała *lę

Gorące były owacje publiczno- 
ności. 'która pod parasolami męż

CZE5TXH0WA

' ki pokonały kclbjnd 
■ 13 bm. Czerworh < I 
i grad, mistrza

nie wytrwała do końca i mimo u- t 
lewnego deszczu zachęcała poje [ 
dynczych zawodników do zwiększę ; 

- - - - *iia \vvsiłku, stąd leż można był” '
czy też nie miał*.sił do ataku,/obserwować na. ostatnich kllome

______ . . _ tak że nie nastąpił* żadna zmla- J trach wiele pasjonujących poje- 
17.22,42 bo jeden zawodnik Wyścigu n* w sytuacji na pierwszych '^ch^unadkó^

(33:32), w sobotę > 1U bm. Stade 
। MarseiHats 75:39 l(3&15) oraz w 
niedziele nrzed poludlriem w Avi- 
mion mistrza Algerw 73:28 (42:11) 
- grając zresztą ’h ostatnie spot 

kanie w rczerwow;wru składzie od 
10 min. I polowv yny.

Łącznie w tych trzech spotka

pinte'< i turnieju, a . równo—tośn:-t pnoil- ; 
ę Bel-i ką pobi eżności. Ona też. zdo-: 

£>8:65 i była nagrodę przeznaczona dla - 
najlepsze) zawodniczki . turnjeju, 
zdobywając w . sumie 106 punk­
tów (m. in. w meczu z Jugosło

indywidualne
1. Van den Daele, 

Belgia
(minut

2. Georgiew, Buig.
(minus i

3. Nyman, Flnl.
4. Jensen. Dania
5. Gouget. Fr.
6. Vernelst, Belgia
7. Pedersen, Dania
8. Biebienin, ZSRR
9. Mo.ceanu. Rum.

10. Funda. NRD
11. Klich. CSR
12, Królak, Polska
13. Klablnski, Polska
14. Ruwet, Belgia
15. Meneghini, Fr.
16. Chwiendacz, Polską
17. Schur, NRD
18. Jewsejdw, ZSRR
19. Wierszynin. ZSRR
20. Piechnik, Fr.

.«22' , ■ . . . - men npaoKow. K.ore m. m. ».>-1 i.49,35 i nam nie wygra. dwóch miejscach. W klasyiika- ' darzyły się liderowi Wyścigu Scitu
W niedzielę np. kilkakrotne cji drużynowej. Czechoslowacy ' rowi m-az Chwiendaczowi. Obaj on - 

bardzo ambitne próby Chwien- I Niemcy pewni swych nleza-; 
dacza dokonania ucieczki nie, grożonych pozycji i zajęci sami u.o dalekie miejsce Elka Grabów 
dawały rezultatu. Próbowali ,obą nie pilnują także Bulga- skiego w pewnym procencie nale | 
‘ ..................................... rów. Belgów, kolarzy ZSRR czy PONIEDZIAŁEK

więcej na 150 kilometrze. | »» o godzinie 11.30
I także do różnych tego typu wy- 

4.5a,-l praw przyłączyć się 1 pozostali 
1 min.) na-j kolaże — wszystko na nic. 

4.00 21 -............................ -A jednak uciec było można. 
®ek.) Sztuki tej dokonali gdzie» ok. "0 

km dwaj Bułgarzy Genrgiew i 
1 -7’0? Dtmow, Rumun Moireanu, Fran- 

eul Gougei, niezmiennie rewela- 
cyjny Nyman (Finlandia), młody 

4.37,10 Biebienin (ZSRR), nadzie ja Duń- 
a -n ól etyków Jensen, i Belg van den 
t’. Daele, który, jak się później o- 
4.ati,J< i kazało, wygrał etap do Chorzo- 
4.58,41 * wa.
4.58,42 ! ...

też Francuzów nie mówiąc o za­
wodnikach Innych drużyn. Tu 
kryje się tajemnica pojedyn­
czych sukcesów, iakie na ostat­
nich etapach udało się repre­
zentantom tych krajów uzyskać.

ZACIĘTA WALKA O TRZECIE 
MIEJSCE

Za plecami pierwszej
zacięta ........................  -
iśr Jest zaostrzona, idzie i»ój

Ostatnie dwa etapy mogą rzecz

4.58,42 Nie upilnowali tej
’ nasi reprezentanci

i uci?czkl 
pozwalając

4 53 42 : ^J^o^nlejszym swym konku- 
4 58 42 rcn*oin * sąsiadom w klasyflka- 

*- ’ ( cji drużynowej Bułgarom, kola-4.58,424 j8 4^ ! rzom radzieckim 1 Belgom uzys- 
4 53 42 cenne minuty przewagi nad 

| Polską. Powtórzyła się więc nie-4.58,42

niach punkty dla AZS zdobytv 
Olesiewicz — 81, Dobrucka — 33, 
Kapalczyńska — 37, Loth — 19, 
Kłosińska — 7, Beyer — 1j3, Chu­
dzińska — 16, Lewandov 
Węgrzynowicz — 4V 5 
ska — 1, Węgrzynowicz

16 bnt. 
stoika

Z

Stade

wy n i kń w? ej im inacy j 
zanotować ' rezultaty: 

?niais Czerwoni]

21. Zabel. NRD — 
Tessly. CSJl -- 4.58. 
U .ingr.a — 4.58,51 
gaąru. ba..La -- 4.58, 
nuien. Fit.l. -- 4.5b. 
LiXiveren. Belgia — 
Lhig/en. Szwecja --

4.53.42. 22
2. 23. Brk 
.24. Oes.er

,u<J. 26. 
4.59.00.

imał dokładnie historia etapu , ]®J 
poprzedniego, na kt4>rym to ‘v ' ”r '

l straciliśmy do najpoważniej-
25. Mań- * szych dl* nas konkurentów.

Van ! Pniaków poza Królakiem

Ameil.
Rava. Dania 
tnw. Bing, 
ko*-. ZSRR_

4.59,90.
- -4.-59.uu, 30. Chris- 
4.59.00. 31.' Khiucz 
4.59.00, 32. Kolew.

Buig. - 4.59.00. 33. Kubr. CSR — 
4.59.00. 34. Skoit. Szwecja -- 
4.53.00. 35. Zanoni, Rum. — 4.59.14; 
36. Wowe:-. Anglia — 4.59.48. 37.
Meis.er. NHD ,00.50, 88. Svab,.

j przestali jut pilnować Czecho- 
słowacy i Niemcy. Nie jesteśmy 

< dla nich groźni, jak zresztą i 
inne zespoły.

Te dwie czołowe drużyny pro- 
rwadzą między sobą rozgrywkę, 
w której jak dotychczas więk-
szymi sukcesami mogą się po-

csn - 5.01.31. 3śi. Grabowski, Pol- ; chwalić I większe szanse mają 
«ka — 5.01.56. jn XTavirn Rum. i . - - _Ska

3.ui.-il, JW. urauuwsrti, rui- . _ _ _ _
zeszłoroczni

' Lasak, Polska —choslowacy, którzy do Wroda-
«... , - wia zarnhiH rlalcv* £ minitł haH5.02,49, 

5.03,09,
5jIH,18, 
5.03,35. 
5.03,53, 
5.04,38. 
5.04.38.

43. Schreveliu*. Szwecja
44; 

45.
46.

Dimow. Bulr.' 
Winek, Pol. K’. 

Istrate, *Rum.
17. Dumltrósc.u, Rum.
43. Mueller. Austria

5.06.21, 49. Wintcentsen. Dania — 
3/16.21, 50. Malmberg, Finl. — 
5.07.00.

Dokończenie 
klasyfikacji 
po XI etapach

Dokończenie ze str. 1
DlfflAW. Butg. — 51.t54.5i 
da NRD ’ 51.57.32,
CSR - 52.02.40,

41. Bleb^enin,. ZSRR - 
4”. Schrevelius, Szwecja 
43. Klabiński, Polska -
44. K.’luczkow ZSRR

40. Ńovnk

45. Rnwei. Belgia
S:«be. Rum. 
PUska —-

wiankami 33 punktów).
Znany. arbiter włoski ^everheri 

był zachwycony grą Gruszczyń- ‘ 
skiej, jak również w*rar»I -się, że [ 
nie spodziewał się, , iż Polki re­
prezentują .tak wysoki i' .dobry 
poziom. gry.

. W niedzielę po zawodach od­
było się uroczyste przyjęcie.
'Drużyna nasza opuszcza Marsy

pbiszew- i ije w nocy z poniedziałku 16 bnu.
* • ndaiac sie do Paryża, skąd we

i wtorek rano wyleci samolotem do

1. LZS Podlesie
2. S-ak Czechowice
3. Wawel Wirek
4. Sparta Gliwice
5. Góm. Radzionków
6. Soarta Bielsko
7. Stal Gliwice
8. Concordia Knurów
9. AKS Niwka

10. Stal Nowy Bytom
11. Siemianowlczanka
12. Stal Zabrze
13. Górnik Miech.
14. Górnik Szopienice

14:6 
12:8

19:10 
13:8

12:8 18:14 12* 22.-21 
11:7, 10* 
11:9 16:11 
11:7 15:11 10:10 14:18
9:11 19:18 
8:10 11*2 
7:13 12:16 
7:11 12*1.7:13 9:17 
5:15 14*2

prosta przynieść jeszcze pewne 
zmiany zarówno w klasyfikacji in­
dywidualnej jak i w aruzynowej. 
Szczególnie długi etap poniedział­
kowy ze Staliiiogrodu do Łodzi da- 
je okazję do nadrobienia strat 
lub... pogorszenia swej pozycji.

Bezwątpienia z tych ostatnich 
i okazji zechcą skorzystać wszyscy 

dwójki uczestnicy Wyścigu, z których 
wzajemna każdy zakreśla sobie realny cel 

• *’ dąŹĄC wszelkimi siłami, aby *rea' 
lizować swe plany. Mimo że orak 
jest ku temu szczególnych podstaw 
nie wykluczamy możliwości uzys­
kania przez polską drużynę pew- ,     Inbari*.

.«czarnych diamentów" — SlaH- 
nogród żegnać będzie kolarzy, 
którzy wystartują do przedostat­
niego, XH etapu VIII Wyścigu 
Pokoju, wiodącego do Lodzi. O- 
kolo godz. 12 kolarze przejeż­
dżać będą przez Sosnowiec, a 
w 10 min. później miną Będzin. 
Dalsza trasa wiedzie przez Sie­
wierz, Koziegłowy, do Często­
chowy. gdzie ok. godz. 14 odbę­
dzie się lotny finisz. W Radom- 

’ sku zorganizowany jest punkt

notie Legnano
Rei’ 

Orbis

Brukseli na drugi nnedzynarodo 
wy turniej, rozpoczynający, się w 
czwartek 19 bm.

W. Twardo

mv takiej roli jakbyśmy tego prag- ’ r—, «--i------ - , . , .-U('.u, Szczególne nadzieje wiązane są
I rieczka grupy .ośmiu zawodni- z walką Królaka o wysokie miejsce 

ków wvHczonvch na wstępie. r‘h w klasyfikacji indywidualnej
’ ......... . * • •, Poziom sportowy ostatnich eta-

pów powinien być bardzo wysoki.
m Przeciętna szybkość na oskatPlc2j 

dwóch etapach (na ostatnim 40.7) 
jest najlepszym dowodem w jakim 
tempia należy jechać, aby uzyskać

ru i bi»'owości przede wazysd 
Bułgarów, głównjch inspiraloi

.? i inni uczelni

j^op^wy w°ostate^znej^okacle^ odżywczy, na którym pierwsi 
- ---------si— wiązane są kolarze zameldują się około

nonoręwz Htt^j»*.’-.
Umiejętności szerokiej czołówki 

Wyścigu Pokoju są dostateczne, 
aby wysoką przeciętną osiągnąć. 
Zapraszamy gorąco wszystkich na 
trasę, którą przejadą kolarze. 

UHnu,„. ............... Niech gorący doping przyczyni się
Tracić zaezeh dopiero w obreire . do jeszcze lepszych wyników 

Śląska w czasie 30 kliomeirowe.i wszystkich kolarzy, do Jak najlep- 
jazdy ul cami miast, obstawionych ' s«l Jazdy naszych reprezentan, 
imponującymi tłumami s^mpaty• tów.
ków impre-zv. Mokre szyny ; Edward Strzelecki
iramwakiwe. rozmai:ego 
bruk, i liczne zakręty. 
?zczecólre trudności dla

ną grupą gdzieś nkoło 140

średnio 1 minulę - 750 metrów 
«>tr^;nnujemy 3 km). Najwięcej by 
lu na onatnłch 30 kilometrach.

rodzaju 
stwarzały i

tu jechali po raz pierwszy.
Owe omamie 30 km rozbito cała

wia zarobili dalsze 6 minut nad I ''^^1 
NRD. w niedzielę na XI etapie । a noter

'■^emke na drobne rzęścL 
owta-ecznie na s*adion

pojedynczo. Po
nalpiorą^ Bułgar

rak

drodze
.... — . najpierw Bułgar Dimow.NRD, w niedzielę na XI etapie । a polem Rumun Mniceanu i Bie- ;

Rodsinny katar
zdrowie — powiedzie- f xolarza, gdyż obchodził pn akurat 
w niedzielę liczni ki-h23 ‘ rocżiilcę swych urodzin."Nic 

___  i postanowili połączyć : też dziwnego, że rodzina Chwlen- 
emocje oglądania wyścigu z ma , uaczow. a więc rodz.ee Grzegorza.
SPORT to

H 3obie 
bice śląscy
juwką na łonie natury. Pogoda by- 

I la wprawdzie niezbyt pewna, od 
i rana kłębu się niski pułap chmur.
; a’e mimo to zielona ri 
i lazła wielu amatorów.

sionra Bronisława z małym syn- i 
kiem Zbysznlem oraz innj Krewni I 
gorączkowo wyglądali swego naj-

godz. 14.50.
Drugi lotny finisz znajdować 

się będzie w Piotrkowie. Przy­
jazd uczestników Wyścigu

Zwycięstwo siatkarek w Paryżu
PARYŻ 15.5. (tel. wł.) Kobieca i zespołu jest następujący: w śro- 

reprczentacja CKZZ w siatkówce ' dę 18 bm w .Paryżu w sali Couber- 
rozegrata w medziety w Paryżu j tin mecz oficjalny CRZZ — F5GT 
swoje pierwsze spotkanie, wygry-; A (jako przedmecz meczu męskie- 
wajć'- z zespołem U»iion Sportive । go między siatkarzami FSGT a re- 
Villejuif 3:0 (15:5. 15t3, 15:1)1 I prezentacją Węgier), w piątek

Mecz trwał zaledwśe 20 min — t 20. bm w Melun mecz CRZZ — 
tak dużą przewagę^ miały Polki 1 FSGT B, w niedzielę 22 bm w Au- 
nad swymi mało doświadczonymi 1 chel (okręg Pas de Calais) rewanż 
orzec.wniczkami. Siatkarki nasze ; CRZZ—FSGT A oraz w poniedziałek 
qraly w składzie — M. Zakrzew-; 23 bm w Paryżu CRZZ-FSGT B. Gos- 

— Kotula. Zarzycka, Zteln.ok. i podarzó oraz przedstawiciele Am- 
Jaoińska, Welsyng i Hlurtz. . nasadv FrKkiej przyjęli nas tu

Precyzyjna i efektowna gra Po- I b. serdecznie. W piątek wieczo- 
iek spotkała się z aplauzem licz- rem byliśmy na nowym filmie 
nie zebranej publica rości. Chr.rlie Chaplina „Nowe, czasy" z

Po tym meczu Palki rozegrały! wielkim artystą w roli głów- 
miedzy sobą spotkaiiiie pokazowe. ( nej.

Dalszy program pobytu naszego : R» T.

przewidziany tu jest około 
godz. 16. Następnie kolarze mi­
ną miejscowość Tuszyn i ok.
godz. 17.00 walka toczyć się już ■ WROCŁAW. 15.5. {tel. wł.). Mecz 
bedzle na ulicach Lodzi. I żużlowy Polska — Czechosłowacja, 

— - “ ...... orłoki- । rozegrany bezpośrednio po hono-
v uiŁLtt rowym starcie zawodlników — ko­

larzy do 11 etapu Wyścigu Pokoju, 
został przerwany z powodu ulewy 
po 11 biegu, przy stanie 41:24 dla 
Polski.

Publiczność łódzka w
waniu na przyjazd pierwszych 
kolarzy obserwować będzie na 
stadionie Włókniarza mecz pił­
karski pomiędzy miejscową dni-

j żyną Włókniarza, a Wlsmut 
i-Karl Mars Stadt (NRD).

Sochaczew
Łowicz Błonie

Głowno

"Łona ..

Warszawa

OSTRY start do ostatniego' 
XIII etapu Wyścigu Pokoju

GRUPA H — KRAKOWSKA
Kolejarz Nowy Bacz — Sparta 

Kraków 8:1 (8:1), Unia Tarnów 
Start Bronowiee — Z:1 (l*b Sparta 
Bieżanów — Kolejarz Prokoctm 8* 
(1:1), Stal Kraków — - ■ Włókniarz 
Chełmek 3* (Z*b Budowlani Mowa 
Huta — Unia Borek •* <•*)* 
Ctytyny Stal Huta im.- Lenina 
0:2 (8:1), Włókniarz Andrychów •
Stal Żywiec 1* (1:3).

1. Sparta Bieżanów
2. Stal Żywiec
3. Stal Kraków
4. stal Tarnów
5. Budawl.' N .Huta
6. Włók. Andrychów
7. Sparta Dąbśki
8. Kol. Prokodm
9. Włókn. Chełmek

10. Stal Huta Lenina 
U. Unia Borek
12. start Bronowice

14. Kolejarz N. Sącz
15. Unia Tarnów

GRUPA m —- W 
Gwardia Białrstok

Żużlowcy prowadzą z Czechosłowacją 41:24
wą i umiejętnym prowadzeniem pa­
ry zachwycił Fijałkowski. Porywa-, 
iącą jazdę przebojową pokazat- 
młody zawodnik wrocławski Teodo-, 
rowlcz. Najlepszy czas dnia uzy­
skał Kapała — 1.24.4 (rekord toru 
Kupczynskiego — 1.23,2).

us u.-s •
»3 
11S
U*

8:12

17* 
18*1 
21*8 
mu 
18*1 
21*7
14*3 

’ 19*8
Sl*8 
S*T 
14*7 
11*5

9*4

Kątejara
Pruszków 1:2 (6*1. Stal OKeele — 
AZS AWF Wwa 2* (•*), Kolejarz 
Olsztyn — Ruch Piaseczno 4* (2*L 
Stal PZO Wwa — Huragan Weto» 
min 8:1 (8:8), Unia Chodaków M 
Polonia Warszaw* 9:2 (8*), Ko­
lejarz Ostród* — Kolejarz Bk 1* 
(8:2).
1. Kolei ars Olsztyn 
2. Kolejarz Prusdców 
3. Huragan Wolomói
4. Polonia Wwa
5. Unia Chodaków
6. Kolejarz Elk

U8:4 
10*

U*

Nafbardziej p-rywalące jazdy,’
Łdwouniuy «-on maju f-»*- mLVa prra Filałkowski—Spychał*;!

wne braki w technice przechodzę- ! fszczsaćlnte przeciwko parze Vo- 
nia łuków, na których dużo tracili ; |avy—Kysilka). oraz para Bonin— 

। do Polaków, oraz w Jeżdzie zespo- ■ Teodorowicz w walce z najmoc- 
lowej. Wyróżnić w n»ej należy Fo- para cości Rosak—Spinka.

i saka, Lucaka l Havelkę. Reszta dru- ‘ Drużyny wystąpiły w następują-* 
żyny gości znacznie ustępowała tej cych składach:

’ tr^epolaków trudno kogoś śPę-Ha ' 
cjalnle wyróżnić; wszyscy spisali velka. Kysilkav®’awy.
sie bardzo dobrze. Doskonałą for- POLSKA: R^niszew^ki,. Kapała, 
mę wykazał Kapała w parze z Ra- Bonin. Teodorowicz, Spychała, Fi- 
niszewskim. Piękną jazdę zespolo- fałkowski. (Kwz.).

Zawodnicy CSR mają jeszcze pe­
8. Stal Okęcie
9. Ruch Piaseczno

10. S*sl PZO Wwa
11. Kol. Ostróda
12. Gwardia BiaL

GRUPA IV

łzli

10* 
13* 
82* 
14*8 
11*8

13*8 
8*4

GDAŃSKA
Sparta Włocławek — Gwardia Ko- 

szaliń 4:1 (2:1), Sparta Gdynia — 
I LZS Karlino 2:2 (0*), Pomorzanin 
Tornń — Gedanla Gdańsk 2* <2^>
Kolejarz Lębork — Brda Bydgoszcz 
2:5 (l:3h Sparta. Szczecinek — Choj- 
niczanka 2:0' (1:0), Gwardia Gdańsk 
— Kolejarz'Gdym* 0* <

Padają rekordy świata
. . w lekkoatletyce

LONDYN. 15.5. (tel. wł.). W m’e zyskując ła.cznie 3.668Poprzed­
źcie Evalston (sian Ilinoisi Goih- ni rekord należał .do Njemęa^Mii- 

_ i ..aiz<hi«ri ewintn ».‘ł lera i bvł o 47-p.’ gorszyv-W po- 
szczególnych konkurencjach Ku- 
cenko miał następujące wyniki:

wyrównał relcoiTl świata 
yaiTiów, osiągając 9.3. W

L Gedanla Gdańsk2. Pomorzanin Toruń
3 'Sparta Gdynia
4. Kolejarz Gdynia
5. Spąrta. Włocławek
6. Sńarta. Szczecinek
7. Cnojnlćzahka
8: Brda Bydgoszcz 
9,'LZs^ Karllntr-

(•*).

10:4

4:10

16* 
14*3 
24*
8* 

U*

13*6

10. Kolejarz LęboaźC 3: 9
ll/jGw; Gdańsk ? 3: 9
12. Gwardia Koszalin ; 0:12

7:18 
4*1 
5*8

&ĘUPA V j— POZNAŃSKA
Siai Poznaió — Stal Nowa Sól tt* 

(5:1), Kolejarz Kępno — Prosną Ka­
lisz-1** (1:0), Kolejarz Goleniów — 
Kolejarz Szczecin 1:1 (1*), Gwardia 
Szczecin — Sparta Gniezno 5* (3*L 
Start; Kalisz — Budowlani Poznań 
1:0 /1:0), Gwardla; Poznań — Gwar-

lifarńi Santee atakował rekord
<wia:a na 1 milę, przebiegając ten 
dvsians w czasie dalekim od -re-

680. oszczep 
12.82. 200 m

w dal 
dyskzna- blższegu kolarza na mecie. ।

diuno Pierwsza ucałowała Chwiendacza ' 
t     trasa jego siostra, a wraz z nią jej sy-
' naprzeciw z i wodni kom ciągnęły ze nei<. ktorego radość szybko jed-

Śląska liczne thimv. W s-ronc nak ustąpiła miejsca rozczarowa- : _
pięknych 1««ów. aż Strzelce O „,u ze ..wur?k JeM taki la-udny". I ; 1
polskie ciaenęla młodzież i «tai- Rodzice ze łzami w oczach ob- (stinkowo KroTKirn etapie i 

, si. Jak kto mógł, samochodami, całówywali swego syna, nie wie- I km) nie będzie żadnego lotnego 
........ —- ~ ------ -• ............ -'y burdzie) cieszy.'- sie z . o godz. 14 kolarze ml- 

tego spotkania, czy też martwic, ze 1___ «.—.uju» I nrrer Głowno ; jest on taki zmęczony i z.abrudz.o ■ ną Strjkow 1 prę .. 
nv. (14.20), Łowicz (U.b5), zamełdu-

Gdv później wracaliśmy samo «- su ox, godz. 15.35 w Socha- 
chodem z rodziną Chwieudacza do "2 ' 7 N««łonnle nrzez Błonie .. Stalnogrodu zapyliliśmy pani Bro czewłe. Następnie przez Blinie 

dta sym nislawy jakiego jest z lania cala | (16.15) podążą w kierunku War 
matowvr.h ' rodzino o wyczynach Grzesia no : szawy. i

............... I Trasa ulicami stolicy wiedzie wgzA rze^ m KonkurM, 
przez Aleję Świerczewskiego, f* pkoI na odgadnięcie H’ nal 
Plac Dzierżyńskiego. Marszal- ’ -------- --------« u

Praga — Berlin — Warszawa 
nastąpi we wtorek 17 bm. w Lo- 

I dzi o godz. 13.40. Na tym sto-
774.912 zi BUDAPESZT.’ 15.5. (tel. wł.). Do-

skonały średniodystansowiec wę-

22.0.

Na zawodach w Moskwie Kuc 
przebiegł 5000 m w 14:26,2. Otka-

52.08.55.
. 52 1 ’ 09 r'<£,ą nC7'el
52.1139, P’’fe
52.11.53. Jajko

21.05. 47. Lasak, ‘
52.23,50. 46.

- 52.00.20. 49. Maxim. Rum. 
.34.03. 30. Thudea. Szwecja

51, Ltngren. Szwecja — 52.37.56.
52. .lensor. Dania — 52.42.47. 53
E?rg. Noiw — 52.43,33, 54. Kuż- 
n^.-kl Pol. Fr. - 52.44.14. 55. Mer

se'i. Dania 
a^u. Rum.

52.58.20.

rowerami.

na twardo mijał szyb

Niestety sielanka nie odbyta się 
bez przeszkód. Ulewny deszcz o
kazał się bezwzględn: 

w kolarstwa i

na zwycięzców
III Konkursu PKOI

skonały sreanioaysiansowł-su ... r. •
gierski Iharos pobił rekord śwta- lenko 40» m w_o<,0 Czen miał 
ta na dystansie 3000 m, wynikiem 1 w trójskoku lo.3o i Suchariew w 
7*55 6 Ponrzedni rekord należał tyczce 420. -
do Belga Reiffa i został ustanowić- LONDYN, 1S.5. <tel. wł.). 
nv w roku 1949 wynikiem 7:58,8. (USA) uzyskał w skoku

: MOSKWA. 15.5. (tel. wł.). Po l 213,3, poprawiając o 1.3 cm nale- 
czas zmroilów we Lwowie Kucenko żący do mego rekord świata w te] 
pnbil rekord świata w 5-boju u- konkurencji.

' wycieczek i zmoczył wszystkich 
; obficie. Ślązacy wrkazaH Mę led-

nak duża wlernnśca. sporu.;

- 53.00,03, 58. Fantiel.

53.23,17, 00. Kruszyna. Poi Fr

bo choć z tu*oku majowel wycłerz- 
k? pnzn-Talo niewiele trwał! jednak 
na. posterunku mnknar solidarnie 
z kolarzami i dopingując ich go- : 
rarn do walki.

Nlemnel wytrwałe hyłv w<elotv- ; 
«««rznę tłumy na stadionie cho-

jedzie nie najgorzej, ale kosztuje 
nas to też dużo zdrowia, bo cały 
czas martwimy ^ie o niego. Grze* 
mówi! mi dziś, że jest nrzeżlęhinny 
i ma katar. Ale ja też mam ka- 
•-•r ro ’e< c’vba rodzinne".

uieiws 
Pokuju.

61. Hoffmann, Fr. — 53.28.40.
62. Santanen. Flnl. — 53.53,39. 63. 
Fathy. E^ipt - 5112.17. 64. h'./;!

kowską. Plac Konstytucji, skąd ^vig"
,. ............. . kolarze skręcą w Piękną. Na- Komfsji- Konkursowa zakwalifi-

NJ AJLĆPSZYM punktem obserwa stępnle jadąc w dół Myśliwiec- , kowala 774.912 kuponów wypelmo- 
1’ crjnytn na mecie jedenastego k ■ Łazienkowska wnadną ok. nych zgodnie z regulammem i oo- 
etapu bvla położona w pobliżu stu rzuoila 6.335 kuponow nięw asci
H.rni *rn" kHkndzieMęcinmetro | godz. 1 «.00 na metę. Ktor* zna) wvch> wypełnionych niezgodnie z

............... • ’----- - -- ---- - Stadi<)me pe&tilaminem lub niezaopH.rzo-
Pi. ................-t.t v, .4-1 rł 11 e»ti łllitnnii

WTAJLEPSZYM punktem obserwa 
i* cyjnym na mecie jedenastego

rwHraidm lał orzerwv 'hem i nn 'ttJKncizie^ięciomeTrn- :
Ink , ribra a nrz,nc<7i na Tin : wa wieża chłodnicza jednego z po dowac się będzie na 
H-oniń n> zabrakło I takirh. któ- ' bliskich zakładów przemysłowych. , Wojska Polskiego.
:4v bohaterski, wrn-wa'l aż... d« Wśród kilkunastu zapalonych k bl ; .

te. Rum. 
Dania — 54.18.05.

Piłka nożna za granicą
KOPENHAGA 15. 5. (tel. wl-> 2» min gry Kopaczewski z rzutu 

Dania — Węgry 0:6 <0:3,. Bramki karnego.zdobyli Sandor 3. Kocsis 2 1 Pala- ■ Francja B pokonała w Nicei
tos. . : ESipt 7.1

W trzecim meczu międzypań- I . , .
slwowym rozegranym w ■■ -

Bułg. - 
8. cła - 
Austria 
Austria

koia^zv hinduskich. cow.
............   , iizlRic’ s!<* włe . lomny -tpv.y.L» ..o — j   

66 Manninon. j-wnr.ari wr domu nn newno nknw- nie zabrakło jednak nawet przed-
67. Kreutaw.1 «n-^ak powiedzieć, że .sport to stawlcielek płci nieknej. Ze nie-

68. Mueder, Au- zdrowie. f.» Hesrcz. — mc nie

Zgromadzona na stadionie pu-

55.17,32.

Grave. . ostatni

69. Lńnhoid’,
Rauucr. ।

Pound, Anglia — 55.26 44.

domu "a newno ni* mo-

którzy- się dostali w karko ; 7 ,
r sposób na szczyt tej wieży । blicznosc będzie świadkiem ml.;-

—-1. dzynarodowego spotkania i>iVdzynarodowego spotkania
bezp'ecznie? 2e deszcz? karskiego Ruda Hvezda (Braty-

Ty- Kuzndi. Albania 
74. Ralstnger, Austria 
»ó. Pauseu. Ńorw. — 
Nut iqj. Albania —

— 56.46 
57.13,19, 
57,16,32.

Imzpier.znte.' ze neszcz: — mc me . “ rwKą w-wa
।............- . szkodzi od tego ostrożność i nie- sława) — CWKS W wa,

KI A Grzegorza Chwiendacz.a cze- -^gmahujne pelervnv. Ale za to rozpocznie się o 14.30. W czasie 
; i’ kata wśród sta wjdoU |ak) stamtąd roztaczał mcczu podawane będą koniunł-

to razu zazna- byF naprawdę godny pozazdrosz j na trag|e
------ była porlwólnle cze , Mrzcelód go etapu, dniem dla naszego i ™rzy»ioa k h

dłonie Jego cala
Trzeba hi od razu

że niedziela
zazna- był naprawdę godny pozazdrosz

J. Mrzyglód

którc

• skiouo. ii mianowrie:
kupony, wypełnione nie na dru­

kach przewidzianych regulaminem, 
wypełnione ołówkiem, poprawione, 
niezaopatrzone w znaczki FO, po-; .... 
dające większą Ilość zwycięzców., Skandynawii 
niż przewidywał regulamin, z me- ” hm
wypełnionymi rubrykami lub bez

tygodnia, piłkarze Węgier roz­
gromili w niedzielę Danię w sto­
sunku 6;0 (3:0), mając przez cały 
czas sootkania zdecydowaną prze- 
waąę nad dobrym technicznie i 
kondycyjnie, ale powolnym prze-

Mlkynen, Fńil. — 57.13.21, 7d. «■ 
gaillu. Albania — 57.31,37. 79.
Ba y. Anglia -- 57.34.26, 80. El 
Sari, Egip; ... 57.44,40, 81. Faruuk. 
Łśipt - 58.21.10.

PLON NIEDZIELI
Wyścig Pokoju Boks

GRUPA I

na ekranach Włóknlar, Kalisx — S‘»l

uj W
Gdańsk

56:34 
61:39

1 — LZS Szczepanowie* 5:5 (4:3). 
| AZS Stalinogród — Gwardia
I Gdańsk 10:8 (6:3). AKS Chorzów-
| Stal Kuźnia Rac. 4:6 (2:3).

Hokej na trawie

I l.'włókniarz Kalisz >1 
I 2. S;al Gdańsk 6:4arszaiuie i '4. Budowlani Szczecin 2:10 

, , , , I GRUPA II , .
nu nbmnanh VI* e-łrt — . . BudOWlaHlOd 16 bm. na ekranach kin sto 

• ..Moskwa". ..Praha". 
..Palladium". ..S:olica‘. -..Polonia,", 

letnie przy Al. Stalina i kino 
[' war.e przy ul. Polnej wyświei-

>y będzie VI reportaż z Wyści-Pokoju, obejmujący etapy 'Her- i 
^-i—Co^bus i Zgorzelec-Wrocław, j

Sparta Zlembice — 
Opole 20:0.

' 1 Siał Czechowice
■ 2. Sparta Zicmbice 
; 3. Budowlani Opole 
: 4. Gwardia Ziel. Góra

1. Stal Kuźnia Rac. 1
2. AZS Stalinogród
3. Bud. Groszowice
4. AKS Chorzów
5. Gwardia Gdańsk
6. Sparta Stalinogród
7. AZS Wrocław
8. Unia Kraków 
P LZS ’ Szczepanowie©

10. Włókniarz Łódź

10:2 
10:0

54:35' CWKS Poznań — Start Gniezno 
57:37 ; 2:0 (0:0).
50:38 Sparta Gniezno — Kolejarz Po- 
56:44 znań 6:1 (0:1).

Stal Poznań — AZS 
.410 <3!0>-

54.44 l Kolejarz Gniezno — 
3d;39 : czanka 1:2 (1:1).

10
33:ó2 . Zapasy

grupa iii

dla Zielona Góra 4*
1. Stal Poznań 1
2. Prosną Kalisz
3. Kol. Szczecin
4. Kolejarz Kępno
5. Gwardia Poznań
6. Start Kalisz
7. Stal Nowa Sól
8. Budowlani Pora.

23*

10*
20:7 
21*8 
15*3

9. Gwardia Ziel. Góra
10. Gwardia szczecin
11. Sparta Gniezno
12. Kolejarz Goleń.

Sidło—72,60 m

Ostatni swój mecz z tournee po 
rozegrają Węgry w

dniu 19 bm. w Helsinkach z repre-

nadawcy.
Zgodnie z regulaminem na na­

grody dla uczestników Konkursu 
przeznaczona jest suma 774.912 
złotych. Z sumy tej na nagrody 
I stopnia, tj. za bezbledne od 
zadnlecie Konkursu przypada 
464.947,20 zł, na nagrody II stoo- 
nia (wvnik< z 1 błędem) 309.964.80

Wszystkie zakwalifikowane ku 
nnnv zostały zabezpieczone w spe­
cjalnie opieczętowanym pnnVesz- 
c^zeniu I będą tam przechowywane 
aż do oficjalnego oglnszen’a wy­
ników VIII Wyścigu Pokoju.

Stalinogród ।

. 6:10
6:10

3:13

17*5 
14:11

1040

SPAŁA, 13.5 (teł. wł.). W ub.

GRUPA VI — WROCŁAWSKA
Stal Ozimek — Stal Świebodzice 

1:1 (0*),; Włókniarz Chojnów 
Sparta . Lubań 0:2 (0:1), CWKS 
Wrocław — Pafawag Wrocław S* 
(3:l), UnIa Kędzierzyn — Polonia 
Świdnica Cl (2:1), Budowlani Ząb­
kowice-— Kolejarz Kluczbork 2*

— ——» — ----- (1:0), IKS Wrocław — Górnik No-czwartek rozegrano w Spalę ostat- wa Ruda 0!J (0!,j eilla natlMtl-
VnntrnlnA mintflCTV. _ •___ --nie zawody kontrolne miotaczy.

zentacja Finlandii.
BUDAPESZT 15.5 (tel. Wl.) Ki- 

nizsi — Toltenham Hotspur 4:1 (2:1). 
Młoda jedenastka Kinizsi odniosła

niedzielę na
Budapeszcie niespodziewane, 
zasłużone zwycięstwo nad 
dowocami I ligi angielskiej.

podczas których . padlo. wiele, do-, 
brych wyników.

W rzucie oszczepem Majka zno­
wu poprawiła rekord życiowy viry- 
ńlkiem.47^28, podobnie jak* i»Wojta­
szek, która uzyskała 46.02. Ciachów.
na miała 43.53.

i Wśród mężczyzn Sidło poprawiłKiniZSl oaiiiuata ‘ »••>««<* —----- r-^ ..
Nepstadionie w swój najlepszy tegoroczny . iWynlK 

---------- i««, na 72,gQ( Radzlwonowicz miał 64.33,lecz
zawo- Paprocki- 62.64 i Iwaniuk 60.24.

W młocie najlepszy okazał się 
wracający do , swej rekordowej for­
my Harmata, który uzyska! 54.46. 
Rut był drugi * z wynikiem 53.99 a 
dalej Kunat 51.11. Korch 51.10, Ko-

BELGRAD 15.3 (obsl. wl.). W 
międzypaństwowym meczu piłkar­
skim reprezentacja Jugosławii uzy-

I skala zaledwie remis 2:2 z jede- ----- - --------  ------ -----—
nasika Szkoci!. Wynik ten jest walik 48.15. Kwiatkowski 47.4a. • 
sukcesem drużyny szkockiej. Dysk kobiet wygrała Kllmajowa
' PARYŻ IS.S Itel. Wl.) Francja -1- «•«?. przed Kozłowską - 40.53 
Anglia 1:0 41:0). Bramkę strzelił w I i Postowną — 38.98.

Wiele dobrych wyników 
w wiosennych zawodach korespondencyjnych

Włókniarz Prudnik 3*

1. Sparta Lubań
2. Unia Racibórz • 

. 3. Unia. Kędzierzyn .r 
, 4.-CWKS rWroclaw* -

5. Polonia Świdnica
6. Pafawag Wrocław
7. Górnik. N.. Ruda 

,8. Bud. ^Ząbkowice
9. Włókn. Prudnik

10. IKS Wrocław
11. Stal Ozimek*-
12. Kol. Kluczbork
13. Włókn. Chojnów
14. Stal Świebodzice

«*).

17: 8

4:10

GRUPA vn — RZESZOWSKA
Włókniarz Krosno — Lublinian* 

ka ?:i (1:0), Górnik Glinik Ko­
lejarz Przemyśl 5:1 (2:1), IKS Ja­
rosław — Gwardia Rzeszów 0*» 
unia Zamość — Gwardia Chełm 
0:1 (0:0),i Stal Rzeszów — Stal Sta­
lowa Wola 5:0 (4:0), Polonia Prze­
myśl — Stal Mielec 1:1 (1:1).

Komunikat
Stołecznego 

Komitetu * 
Etapowego

Stołeczny Komitet Etapowy 
VIII Wyścgu Pokoju zawia* 
“««•a. z* otwarci® brani sta­
dionu Wojska Polskiego na 
zakończenie Wyścigu Pokoju 
H7, V.) nastąpi o godz. 11. 
Bramy zostaną zamknięte o 
ęodz. 1«.

Na stadion dojść będzie 
moZna następującymi ulicami: 
na miejsca siedząfe (bilety, 
zaproszenia i karty wstępu) 
— Piękną i Łazienkowską: na 
"ilajsca stojące — Piękną, 
Górnośląską i Czerniakowską.

Ruch kołowy na odcinkach:. 
Piękna od Al. Stalina, Łazien* 
newska od CzerniakowąkieJ 
*raz Rozbrat od. Górnoślą- 

jak równia* Myśliwiec­
ka i Agrikofa — zostanie 
wstrzymany ed godz. 11.

Stal Ostr-wiec - 
Białystok 9:11.
I. uuciowlai i "•'y*•’ lagieHonia Biał.

--1 Świdnik.3. Stal 
4. Sial

Stał

Osti-owiec
GRUPA 

Mielec —

14:2

W niedzielnych rozgrywksch 71 
ligi zapaśniczej zanotowaliśmy na 

Jagleltenia stepujące wyniki:
W grupie północnej: Start Łodz 

139:41 . _ gfai Poznań «U w.o. Drużyna 
77:63 ■ staTtu zdekompletowana: Start 
69:51 warszawa — Stal Bydgoszcz 5:3. 
^o-^-^SparU Poznań — Włókniarz Łódź

CWKS Poznań 
Sparta Gniezno 
Stal Poznań

5. Kolejarz Gniezno 
I 6. Siemianowirz.-inka 
. 7. AZS S Hlinugród

8. Kolejarz Poznań

2:10 II LIGA

Kolejarz
1 ków 14:6. ...

I. CWKS Bydgoszcz 1M 
, 2. Stal Mielec ‘ J

Tenis stołowy

W grupie południowej: WłókniarzKra- KrakL- - Oparta Sp^BySg^^
Stal Wrocław — *P*rta Kraków Ho_Afcsv Pol • -- 

stal Łagiewniki — Unia Raci- |*jarr grOda — ....... .  _
bórx 7:1. LZS Imielin — Radomiak , 2,' (0;0J sparta Września —

Grupa północna: AZS

23:92 Strzelectwo

OLSZTYN. 1S.5 (lei. wił 
! gólnopolskim --0-0. kia 
i nvinvm tenisa fcunuw^'- •• 
; Wai-inll 1 Mazur «-z-lela Cr ' 
'wWeBo^óregi nU1 dopuścił le-. 

karż) i Otremby.
Zwycięży! K

: Ch^n-hlem ^a'f“ca I

SkCSowIM <S «1. Gdańsk;; 
rw, i”’z 

drużyna St. KKF.

. 1. Polonia Przemyśl ■
2. Stal Mielec
3. Lubldniańka
4. Włókniarz Krosno
5. Stal Rzeszów

. 6. Gwardia Rzeszów
7. Stal St. Wola
8. Gwardia-Chełm
9. Górnik Glinik

10. Kol. Przemyśl
11. JKS 'Jarosław
12. Unia Zamość

13: 8 
16:13Sl.ml.nowi-' W 10SENNE zawody „.kTrw I K^wnacta -“óOT™32 I naTu™™Aucie mtot*A’53¾

w den e ^gryyane byty w -^03 maz a,.6wnleż Ko- I w kitli 13.15. Pozostałe wynik-
, Warszawie « w szewski i Biliński, z których pierw- zawodów korespondencyjnych by-

5:1 A:' 'za«"dX Okazali Sto '
4:2 10:2 a kilku wypadkach uzyskali zu-i Spąrcie - 44,41. F BIAŁYSTOK, 15.5. (tel. wł.). Naj-
^5 ''ij pełnie dobre rezultaty.
4-2 4.4 ; >,a ? qn-irtv tr-ze- Tarasiewicz uzyskał na 400 m3:3 4:4 , Najlepsze wvnikl pi-zynlosly star nz> s^an>Ji na bo sku a kobiet Kirldo na
3* i’:?, i tv zawodników CWkS. z których i >a «> mienie wjmk Makomasklego, d tansle 62.8 i Nlko-
1:> V 1 Sobocińska ustanowiła dwa rekor- na W m Ktwnr^^^ e3-0-,
0'6 < 3-13 ,1,. rv p ncdnffalac w pchnięciu la*)0 m — J.pb.d l~. haspizjcKi: ml-^ l ^iB a w rzucie1 dyskiem i 3:38.8). Radzlwonowicza w oszczę-1 KRAKÓW, 15.5.. (tel. wh). Pod- 

kulą ~..„i..«,ii-. । nip — HH 3i 02. Paorocki — 60.11) c^as dwudniowych zawodow bar-'
dzo dobrv wynik (ale poza konkur­
sem) uzyskał w skoku, o tyczce 
Janiszewski, który, przeszedł wy­
sokość 420. Dobroczyński .miat w 
kuli 14.04, Potocki wzwyż 185 i 
Sztyk 100. Ożóg na 300 m 8:28.2. 
Kąśion- w skoku w dal 565. na 200 
m 25.7 l .na 80-m pt,12i3. Sroka 
na-. 400 m -60.8' l Figwen. w kuli 
12.29.- • .-.- : ‘ "

Szczecin—

1 również fezuliHty Jestonowskiel w 
I hiecu na 200 in — 25.9 Ii Karmmy 
' w rzucie miotem — o4.29. XV po- 
zomałrch konkurencjach zwyne-

Włókniarz Gdańsk - -•
................ Start' Pionka

1. AZS Poznań
2. AZS-Szczecin

Na strzelnicy w Bezrzeezu pod-! 3. Kolejarz środa 
czai zawodów zorganizowanych dla ! 4. Spa—a Września 
uczczenia 10-lecia wyzwolenia Z:ęm - o. Start Warszawa 

ta. „ Festiwalu Mlo- 6. Włókniarz Gdańska
—J i 7. Sparta BydgoszczI«kim turnieju kla^yfika- jg^o^t^ch l V Festiwalu 

tpnlqa stołowego o Puchar padł w piątek nowy rekord-.. >’£«• -.----,
... „.„t..i., mh-z-mI polski w strzelectwie. Ustalił go w । 8. LZS Rogowo 

konkurencji pw 13 zawodnik szcze- 
eińsWej Gwardii Osowski, uzys.su- 
iąc 30 trafień i 283 pkt. Poprżedn. | < 

“Krygier (Spaita należał do Kazbcja, Bud. । ~
Bośłanem (Sparta i wynosił 281 pkt.

Wioślarstwo

6:6

8:13
10*5

pić'—*63.31 (2. Paprocki 
uraz Krysińskiej w kuli n.48

W sobnlę na stadionie Kolejarza 
Chm'elewskl uzyska! w skoku 
w dal 710. a Gawkowskl 702 (poza 

r»usa — U.--.-................ , — konkursem). Pnnądto Sankowska
। _  15.6. w dal Iwański — 693.1 miała w .dysku 40,46 i w kuli 11.12.
Iw skoku wzwyż trze) zawodnicy — a Mieczkowska w skoku w dal 
| Gibes. Chęciński 1 SoknlIńsk1 5.17,

S:O i Wn^am!w^^^ POZNAM, 15.5. (tel. wl.). W ra-
7$ k2raetżvHowv -mach zawodów korespondency.1-I4:2 kord zytlont «.Miłkiem no. | nych poznańscy zawodnicy uzyska- 
« - i -7 «c-mil-aw it7v<!'«nvrh na AWF U szereg dobrych wyników. Staw- 
l:7 na wyróżnienie ‘zasługuje przede i czyk i Solarski nv°mHi
n:7 twszvstkim rezultat Andruczyka w w czasie 10.8 sek.. Skupi} miał 
° ochniechi kulą - 14.88. Wvnik ten w skoku wzwyz 180. a Białkowska

i pcnilltułu i>ui<ł • .-i-,,.,. Atvr _  1 Ji: I nin*onlnw«k qknrzvł W, kwalifikuje młodego studenta AW i
• - do czołówki kratowej. Dobro re-

ZUMdl> Uli |,v.inw< V...I» . . ,
żvll: 100 m Jarzembowski — 1»».«.
4G0 m Sfatowski — 50.3. 3000 m . n. 1 1 A 11(1 m ł,1 kur

693.

czasie 10*8 sek.. Skupny miał

146. Laurentowski skoczył w

GRUPA VIII — 
Stal Starachowice

ŁÓDZKA 
— Skra Czę-

stochowa 2:2 (2:1). Stal Skarżysko 
Włókniarz- Pabianice 1:1 (0:0), 

Kolejarz Łódź — Włókniarz Łódź 
2:1 (1:0), Stal Radom — Sparta 
Łódź .4:1..(3:1), Concordia Piotrków 
— Włókniarz Zgierz 2:8 (1*), Unia 
Pionki Lechia Tomaszów i* 
(1:2), PTC Pabianice — Radomiak 
.1:1 (0:0)^

Grup, południowa: AZS Kraków siXj skoc^l osin-
isiwwiec Bialsko 2:0
:0). Unia Pionki - AZS Często . P >h0. Bieg| Sosnowiec — ------ 

(1:0). Unia Pionki----------------^_r—
chowa 1:2 (1:1). Górnik Siemiano-l . ------- 0:1 (OjObPiast Gliwice

W regatach wioślarskich, 
trzeci zdobvla nitowanych w Warszawie 

udział 43 wady (191 zawodników) 
i z terenu woj. w*r«awefctMp. 

punktacja: AZS W-wa 100 pkt.. 

ram iwa

zorga-
Stal Gliwice

3. AZS Kraków
4. Górnik Siemian.

5. Kolejarz Bielsko
6. Sparta Cieszyn
7. Srał Sosnowiec , 
3. Unia Pionki

Druffbbv! Krzesiński — 390. Bieg 
na 1500 ni przyniósł rekord zy 
rlnwv Gralewsklemu, który zeszedł __ , 5 . 1 «m 1«. u h..oI *i i I 'ir A

dal 6,82, a juniorka Ciastowska — 
5.04.

Na boisku Slab pobito dwa re- 
kordy okręgu. Pierwszy ustanów’- 
la Gawelówna w skoku w dal — 
5.44. a drugi Dutkiewicz w rzucie 
miotem — 44.43. Ponadto 400 m

LUBLIN. 15.5. (tel. wł.). Wrona 
w rzucie oszczepem uzyskał dobry 
wynik • 49.02; . , ‘

ŁÓDŹ, 15.5 (tel. wł.). 15.38 uzy­
skał w pchnięciu kulą Prywer. 
Piątkowski-’miał w- tej konkuren­
cji 13.94 L 43.00 w dysku, a Szcze­
paniak w skoku w dal 676.

WAŁBRZYCH, . 15. 5. (tel.: wł.). 
Niemczyk przebiegł 200 nr w 22.4 
i 110 ni pl. 16.6.

1. Kolejarz Łódź
2. Włókniarz Zgierz
3. Stal 'Starachowice 
4; Stal Radom ?.
5;Włókniarz Pablan.
6. PTC Pabianice
7; Skra Częstochowa 

, 8. Stal- Skarżysko
9. Włókniarz Łódź

10. Lechia Tomaszów
11. Radomiak

10: 4 19: 7
13: 9
10: S

--------- ------- - . . 4:10 
12, Concdrdlś Piotrków 4:10
13, Unia Pionki
14. Sparta "Łódź

10:20 
9*6

poniżej 4 min........ ...................... .
Krzeslńska. s:artując drugi raz w 
ciągu jednego dnia (przed połud­
niem na stadionie Spar:v osiągnęła 
w skoku w dal 546 1 w biegu na 
80 m pl. — 12.3» uzyskała w skn. 
ku w dal 562. a w pchnięciu kula 
— 10.86. Prócz Krzeslńsklel gra­
nic* 5 m w skoku n dal przekro-

3-58 8 i wvgral Orvwal w czasie o La przed 
' ’ Barteckim 51.8. w skoku w dal Za

gacki osiągnął 6.84.
OPOLE, 15.5. (tel. wl.j. Najlepsze 

wyniki w zawodach koresponden- 
cv|nvch uzyskała Mlnicka — 538 
w skoku w dal. I 145 wzwyż. Woj- 
łaszek rzuciła oszczepem 41.84.

STALINOGRÓD, 15.5.
Podczas drużynowych ________  
śląska padlo.wi.elę dobrych .wyni­
ków. Schmidt przebiegł 100 m ‘ w 
10.7 i 200 m w 62.2. Grabowski

(tel.: wł.). 
mistrzostw

PRZEGLĄD SPORTOWy 
Redaguje Komitet 

Nakładem 
Instytutu Prasy

skoczył w dal 720. Mielczarek mia­
ła na 100 ni ‘.12.5. na 200 m — 
26.5 i w dal 520. .Chromik prze­
biegi 1500 n) w 3:5.1,2. Fabrykow-, 
ski skoczył wz.w>'ż 190,o. i Wa­
wrzynek’pobiegł 400 m w 60.4 sek.

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
„Dom Słowa Polskiego** v.

Zam. nr 2749-3 3-8-0213

rodz.ee


Zgorzelec

z trasy VIII Wyścigu Pokoju
Warszawa16.5marzeń

Czechosłowacja: Polska
Honza Vesely

pierwszy na mecie

Cottbus
FoL CAF

kończy 
konku- 

1 zbyt

Jan Vesely — po zwycięstwie na etapie Berlin

mięśniom. Jego mądrość 
się Jednak w chwili, gdy 
renci zorganizują ucieczkę 
daleko wysuną się naprzód.

te nie przynosiły efektu. Wreszcie 
। jechiak kilkunastu zawodnikom u- 

. ..................... .. : dak» się zmylić czujność kolegów 
rozegrać walki' i oderwać się od głównej grupy

etap
niezrealizowanych

Nr 44

Wyniki X etapu 

Zgorzelec-Wrocław 
174 km

Drużynowa

Na trasie Wielkiego Wyścigu

WROCŁAW, 14.3 (tel. wł.(. Nie- 
stetv na X etapie nie poszło tak. 
jak ’ bvśmv wszyscy chclell I lak 
wielu przypuszczało. Pierwsze 174 
km przejechane po ziemi polskiej 
od Zgorzelca do Wrocławia nie 
przyniosły rewelacyjnej poprawy
wyników naszych kolarzy, przeciw­
nie po ostatnich etapach w NRD. 
wróżących renesans formy u Pola­
ków, w sobotę cofnęliśmy się zno­
wu — zamiast pójść naprzód.

Znowu odpowiedzialność za losy 
przejął na siebie Królak

Na etapie do Wrocławia ruch w 
czołówce zaczął się Już na 10 km 
co zresztą zdaniem fachowców za­
chodnio-europejskich Jest cechą 
charakterystyczną naszego Wyści­
gu. Do przodu próbowały wyrwać 
się coraz lo Inne grupki kolarzy 
lecz przez kUka kilometrów próby

się nic^tefy

I na etapie.
DWAJ INICJATORZY UCIECZEK

Pod przewodem Schura I Vese-
6 Xvlje Bo co powstała w ten sposób

żedKl Kr iteka Sz-weT Amell. ale > pierwsza czołówka na tym etapie 
dalsze mielsre snadł Zabel . ktora około 2 minut prze^dalsze maejsce spam zaoej , wag. w wlększośc| reprezentowa-

I ni tu byli Niemcy. Czechosłowa-UD).
ków byló mało. Z* Polaków w czo

NIE ZREALIZOWANY PLAN 
KRÓLAKA ..................... .. r ......................................

url.-ilo Kię Królakowi na y ' planowy ' pościg "zorganizowany 
. Zbvt dnzvm wysiłkiem mu l!'^ Czechosłowaków. dążących 
rz-nlacic dojście do rzolowkl I '‘‘J "mocnienia swych pozycji Do- 
i-aklo ma sil nn ostatnich HO ^o mego m. In. Królak '
akie niebezpleczeńsiwo Istnie | Przodownik Wy-
każdej walfe sportowej. Po i terneist.

i luwce "znaleźli się Klabiński i Ła- 
i sak. Mniej więcej od 50 km ruszył

m.

•|e. niemal

.. ,ve.|. Po i 
eewirlzenla I 
niesposób •

w plau taktyczny.

Dziś nie będę w początko 
razie etapu Inicjował ucIh

a do ataku wyskoczę po pół

Pogoń, która tak dużo koszto­
wała naszego kolarza, zaraz za 
Legnicą zakończyła sie pomyślnie 
i w tym momencie mieliśmy zno­
wu na czele Wyścigu ponad 30-oso- 
bową wielką grupę.

Było jasne dla wszystkich, że 
taki stan rzeczy nie może trwać
dłimo. Znowu Vesely i znowu jak 
cień, za nim Schur wyrwali na- 

। przód. Za nimi pojechało m. tn./ to plan — Jedyny, gdy , ,............. .. ............... ............. ..............
dać odpocząć zmęczonym Jeszcze dwóch kolarzy CSR i jesz­

cze dwóch reprezentantów NRD.

Na „drugim froncie44 
walka jest ńie mniej zacięta

Charakterystyczne jest, że w 
odróżnieniu od etapów niemieckich, 
tym razem inicjatywa była w rę­
kach Czechosłowaków. Poza ry­
walami o pierwsze miejsce w kla­
syfikacji drużynowej w czołówce 
znaleźli się także trzej Francuzi, 
Szwed Amell, Bułgar Kocew I Belg 
van Looveren.

1. CSR
2. Francja
3. , NRD
4. Dania
5. ZSRR
6.Bulgaria
7. Szwecja
8. POLSKA
9. Belgia

10. Anglia
1L Rumunia
12. Finlandia..
13; Polonia Franc.
14. Austria
15. Albania 

■ 16." Egipt

Indywidualne
1. Vesely, CSR

13,25,47
13.26,1« 
1331,47
1335, ?8 
1335,08 
1338,08
1338,16 
134639 
1348% 
134835 
13.52,01 
133540 
14.05,50 
1433,42 
15.1930 
153231

4.2834
(minus . l min>

2. Schur; NRD < 
~ / - - (minus 30 śek)
3. Van Looveren, Belgia 4.28.34

W tym samym czasie: 4.28.34

5.
Klich, CSR 
Kocew, "Bułgaria

Specjalna mieszanka
wyścigowa

WROCŁAW, 15.5. (tel. wl.). Musimy przyznać, że 
rzadko tylko oglądamy ich walkę na szosie, len, to . 
znaczy kolarzy drużyn słabszych, zespołów, które 
w klasyfikacji ogólnej zajmują dalsze miejsca. Ozie 
je się tak dlatego, że oczywiście musimy śledzie 
przede wszystkim jazdę Polaków, którzy — lak do 
tej pory — rzadko tylko spadają do ostatnich grup. < 
Druga przyczyna to fakt, że walka w czołówce wy- < 
ścigu jest niesłychanie emocjonująca, ciekawa, ze 
właśnie trzeba Czytelnikom opisać, jak rozgrywa się ■ 
bój o ostateczne zwycięstwo między takimi asami 
szosy jak Schur, Vesely, Brittain, Amell, Wierszynin. 
Królak I Verhelst, że również bardzo pasjonująca 
jest rozgrywka o zwycięstwo zespołowe między re­
prezentacjami CSR i NRD.

Na ostatnim z dwóch etapów znaleźliśmy jednak 
czas na to, by zobaczyć co dzieje się w dalszych 
grupach Wyścigu. 1 muszę przyznać, że walka słab­
szych kolarzy urzeka nie mniej, niż walka tych naj­
lepszych. Gdyby przez chwilę wyobrazić sobie, zo 
jest to wyścig rozgrywany tylko w konkurencji Al­
banii, ■ Egiptu, Austrii, czy zdekompletowanej juz 
Norwegii, można było by pisać całe reportaże o 
zaciętym boju, jaki toczy się na szosie między ma­
leńkim Albańczykiem Murigi i Egipcjaninem el Sawi 
i o tym, Jak egipska drużyna atakuje Norwegię i 
Austrię, by odrobić straty, poniesione w pierwszych 
górzystych etapach.

Dziennikarz francuski Baker d‘lsy powiedział mi 
przed paroma dniami, że jedną z licznych zasług 
Wyścigu Pokoju jest to, iż przyciąga on do kolar­
stwa, do międzynarodowych startów kraje, w któ­
rych sport ten jest jeszcze w powijakach. To bar- | 
dzo dobrze — mówił Baker d‘lsy — że macie na 
starcie właśnie takie słabe zespoły. Być może, ze 
za parę lat właśnie wskutek tego, iż stale otrzymują 
zaproszenia na wasz Wyścig, poziom kolarstwa pod­
niesie się tam tak, jak już dzięki Wyścigowi pod­
niósł się i w Innych krajach.

I rzeczywiście. O Finlandii zwykliśmy do VIII Wy­
ścigu Pokoju pisać jako o drużynie, która nie ma . 
wielkich widoków, by zagrozić czołowym kolarzom. I 
Tak samo Szwecja. Do 1954 r. nie była w stanie wy 
stawić silniejszego zespołu. A tym razem?
• Przecież niewątpliwie wielką rewelacją V111 Wy­
ścigu jest to, że w pierwszej dwudziestce znajduje 
się aż dwóch reprezentantów Finlandii — Nyman 
oraż Malmberg, że Szwedzi mają swego najlepszego 
reprezentanta Amelia, na czwartym miejscu w kla­
syfikacji ogólnej, że Rumuni potrafią wygrywać dru­
żynowo etapy, że Szwedzi i Finowie potrafią nieraz 
wyprzedzić w klasyfikacji etapu wiele krajów o du­
żych tradycjach kolarskich.

Walka słabszych zespołów i słabszych kolarzy Jest 
walką nie mniej zaciętą niż ta. która się toczy o 
czołowe miejsca. Co ważniejsze, że z etapu na etap 
walka ta rozgrywa się bliżej czoła. Na pierwszych 
odcinkach Wyścigu kolarze słabszych drużyn tra­
cili często po półtorej, dwie, a nawet i trzy godziny 
do najlepszych. Wczoraj np. w etapie Zgorzelec— ’ 
Wrocław, rozegranym w piekielnym wprost tempie 
zwłaszcza w pierwszej Jego fazie, Egipcjanie, Albań- I 
ćzycy i Austriacy, którzy przyszli na dalszych miej- | 
scach, mieli już tylko godzinę opóźnienia. 1

Tak więc, gdy entuzjazmujemy się na trasie, okla­
skując przejeżdżającą czołówkę, zarezerwujmy nie 
co energii i na dalsze grupy. Tak samo jak tych 
najlepszych, starajmy się zachęcać ich do walki, 
wszyscy oni bowiem — uczestnicy Wyścigu Po­
koju — 85 zawodników, którzy dojechali do Wro­
cławia, zasługują na wielkie uznanie. Na uznanie.

NIEPOWODZENIA POLAKOW
Próbował pojechać Królak, ale

nie dal rady i tylko 
kilometrów trzymał

kilkanaście
się bardzo

oklaski I zachętę.

szybko kręcących Niemców i Cze 
choshiwaków. Nie utrzymali się też 
w nowej czołówce Klabiński I La 
sak.

(W. G.) Nowy układ sił w czołówce wska­
zywał. że Belgowie. Bułgarzy i ko-
larze z ZSRR uzyskali 
przewagę.

Obserwacja tego, co 
środkowych grupach

nad nami

się działo 
wyjaśniła

brąz do końca. Na dalekich miej­
scach, z wielkim mozołem kręcili 
Grabowski i Chwiendacz. Lasak, 
który do Legnicy pracował dobrze 
(zwykle początek etapu ma on nie 
zlvi przewrócił się, zmieniał ro­
wer i definitywnie został.

Na szczęście dla nas jeszcze mi
zern«ej wyglądała 
gńw. bo trzeci

sytuacja Bel 
Ich kolarz był

gdzieś na szarym końcu. Pozycje 
kolarzy bułgarskich ! radzieckich 
na trasie wskazywały na to, że 
będziemy walczyć z nimi do koń­
ca etapu o ostateczne miejsce.

SUKCES TAKTYKI 
CZECHOSŁOWAKÓW

| Królak (na pierwszym planie) mija Kubra (CSR). 
który przy jedzie jednak wcześniej na metę we 

Wrocławiu
I Foto CAF

Ostatnie 30 km nie przyniosły 
wielkich zmian. Z bezpośredn’o 

I groźnych rywali wyprzedzili nas 
! zarówno kolarze ZSRR, Jak 1 Buł- 
I garii. Czwarte miejsce oddaliśmy 
drużynie ZSRR, a udało się zaro­
bić 2 minuty na Belgach.

Przemyślana taktycznie jazda 
Czechosłowaków przyniosła Im no 
wy sukces i 15-minutowy dystans 
od następnego zespołu NRD. Ko 
larze niemieccy mieli pecha, .ch 
trzeć’ zawodnik Zabel przewrócił 
sie, wpadając na kręcącego się po 
szosie przechodnia. Bardzo efek­
townie wypadli Francuzi, którzy 
fakbv znowu wracali do formy. 
Wyraźnie lepiej jadą ostatnio Duń­
czycy.

Etap ze Zgorzelca do Wrocła­
wia odbywał się w warunkach 
atmosferycznych bardzo korzyst­
nych, niestety w dostatecznym sto­
pniu nie zabezpieczono porządku 
na trasie. Apelujemy do pubhcz- 

■ ności, aby sama pilnowała porząd- 
! ku.

E. S.

SCHUR I VESELY to niewątpli­
wie dwaj najlepsi kolarze te 

gorocznego Wyścigu, a równo 
cześnie dwaj najwięksi faworyc* 
na końcowe zwycięstwo w klasy­
fikacji indywidualnej. Obaj szo­
sowcy wielkiego formatu, dyspo 
nują wielką wytrzymałością, do­
skonałym finiszem, obaj doświad­
czeni z licznych startów w po 
przednich wyścigach, świetni, ru­
tynowani mistrzowie szos.

Ci dwaj sympatyczni blondyni, 
cieszą się wielką i zasłużoną-po­
pularnością. Wiecznie uśmiech­
nięci, mają zawsze, dla 
miłe słowo, uśmiecn, zarL N.e 
przeszkadza im to toczyć między 
sobą wielkiej walki. Niemal od 
pierwszych etapów zawsze widz«- 
my ich w czołowej grupie, zawsze 
znajdujemy ich w gronie ucieki 
nierów lub inicjatorów pościgu, 
zawsze wśród najlepszych na me 
CiCŃa ostatnich etapach pojedynek 
tych wielkiej klasy kolarzy nabrał 
szczególnego smaku. Schur objął 
wprawdzie prowadzenie, ale ve­
sely stale depcze mu po piętacn. 
Różnica jest między .ninii mini­
malna. Obaj zapowiedzieli atak na 
zwvciestwo indywidualne. Na razie bliższy spełnienia tej obietmcy 
Jest kolarz NRD. ale do Warsza­
wy. Jeszcze daleko... .

Ten pojedynek pasjonuje wszy­
stkich. Schur czy Vesely? Kto to 
może przewidzieć? .

We Wrocławiu przeżyliśmy wiel 
kie chwile, obserwując bezpośred­
ni pojedynek tych kolarzy na 
bieżni stadionu olimpijskiego. Nie 
wiadomo czy podobna okazja zda­
rzy się jeszcze w tym Wyscigu- 
Po jedynek ten osłodził nam go­
rycz nienajlepszej jazdy naszych 
reprezentantów na 10 etapie. Ka­
mic- w ramię, koło w ho*° wal’ 
czyli ze sobą Schur i Vesely.

Kolarz NRD pierwszy w.echal 
na stadion. Czechosłowak tuz za 
nim. Tempo było duże. Schur 
przed ostatnim wirażem Jeszcze 
przyśpieszył. Ta chwila zadecydo 
wała Jednak o jego przegranej. 
Schur, jadący w wielkim tempe, 
zatoczył szeroki łuk, za 
wyrównał, ale Już z lewej st. ony 
miał Vesely‘ego, który czatował na 
każdy błąd swego rywala. Schur 
nie był już w stanie nadrobić tę- 
ao błędu. Czechosłowak minął li­
nię mety o długość koła przed 
nllRo’ kilku minutach dwaj P^zę; 
ciwnicy, i dwaj przyjaciete byl 
znów koło siebie 
się szczerze. Schur ściskał jego 
dłoń, gratulując mu zwycięstwa 
nad... sobą. Wręczył tez Czecho- 
słowakowi bukiet kwiatów, który 
sam otrzymał przed chwilą..., ale 
Vesely śmiał się bez przerwy:

__ Coś ty zrobił na tym wira- 
żu — powiedział w odpowiedzi na 
gratulacje. - 01 czym ty wtedy 
myślałeś - dodał - wyciągając 
rękę w kierunku tamtego miej- 
SCSchur odpowiedział również u- 
śmiechem: .

— Przecież zrobiłem cl miejsce. 
Ale koszulkę i tak mam nadal...

— OJ Gustaw, Gustaw — Vesely 
nie mógł powstrzymać się od śmie­
chu. Poklepał Schura pó ramieniu 
i dodał.

— No, Idę pozować fotografom, 
a z tą koszulką to jeszcze me 
wiadomo, Warszawa jeszcze dosc 
daleko.

Popularność to coś jak do­
żywotnia renta. Wiele na ten 

temat mogą powiedzieć nasi re-

prezentanci. ale najwięcej chyba 
mały Elek Grabowski. Wyścig to 
czyi sie jeszcze po ziemiach Cze 
chosłoCacjL W jednym z w urszaw- 
skich kin oglądałem kronikę i II 
i III etapu.

Nasi zaczęli nienajlepiej. A mi­
mo to, gdy na ekranie ukazała 
się sylwetka Staszka Królaka, na 
widowni zapanował gwar, jak np.

bowski
a gdy pokazał się Gra­
żę swym miłym uśmie-

chem — na widowni rozległy się 
oklaski.

Byłem tym trochę zaskoczony, 
ale gdy zapaliło się światło, u- 
przytomniłem sobie, że i ja kla­
skałem...

We Wrocławiu małego Elka, u- 
lubieńca publiczności, nie było 
wśród zwycięzców^ na mecie. Ba, 
nie było go nawet w pierwszej 
trójce Polaków. Przyjechał z du­
żą stratą minut za Vcselym. A 
mimo to, gdy w kilka minut póź­
niej szedł środkiem boiska w 
stronę wyjścia, odprowadzały go 
burzliwe owacje, widownia skan­
dowała jego imię, cieszyła się je 
go widokiem. Nie jestem pewien, 
czy Vesely jadąc honorową rundę 
z wieńcem na ramionach otrzymał 
większe brawa.

OBSŁUGA informacyjna na sta­
dionach, meldunki z przebie­

gu walki na trasie nadal są chyba 
jednym ze słabszych punktów or 
ganizacyjnej strony Wyścigu Po­
koju. Nie wiem jak to było na 
stadionach Pragi, Taboru, Lipska
czy Berlina wiem jednak Jan
byfo we Wrocławiu. Bo w mel-

Dwugłos z przodujących obozów
Walka zaczęła się w Pradze |CSR chce dojechać do Warszawy

i będzie trwała do Warszawy
Horst Schubert, NRD

w niebieskich koszulkach przodowników
Józef Pondelik, CSR

JEŻELI mam być całkiem ezezery, to mu-. kolarzy. Nadzieje te spełniły się. Taeve 
szę przyznać, że miałem przed tego- . Schur wygrał etap z Karl Marx Stadt do 

rocznym Wyścigiem Pokoju pewne obawy Lipska, a również następny etap, który 
Naturalnie nie o siebie, ale o« naszą dru- 1 prowadził do naszej stolicy — Berling
żynę, o drużynę NRD. Było to całkiem 
zrozumiałe, ponieważ poza kapitanem ze­
społu mistrzem sportu Gustawem Adolfem 
Schurem i Benno Fundą, żaden z pozo­
stałych czterech kolarzy nie miał doświad­
czenia z tego typu imprezy, co Wyścig 
Pokoju, imprezy, w której startują najlep­
si amatorzy Europy. Pierwszy etap dooko­
ła Pragi przebiegł w ten sposób, że po­
twierdził moje obawy.

Nie zmieniła sytuacji dobra lokata Taeve

przyniósł sukces reprezentantowi NRD — 
młody Benno Funda „wieczny drugi44, jak 
go nazywają u nas, zwyciężył przekony- . 
wająco i wjechał wśród ogłuszającego do­
pingu berlińczyków do swojego miasta ro­
dzinnego jako pierwszy.

— Naszym celem jest zwycięstwo dru­
żynowe — powiedział mi trener Schiffner 
— a obecnie sytuacja naszej drużyny stwa- 

' rza pomyślną pozycję wyjściową dla osią-

CZECHOSŁOWACCY kolarze przyetępowa- f się na przyjezd
ii dfi tesoraczneao Wyścigu Pokoju wląc chociaż- w PoIśco czujamy się zawsze 

. -.-i-..— ftrinnwiedziainatei. jak u siebie w domu, to polskie równiny
nam bardzo nie odpowiadają. W konku­
rencji drużynowej naszym najgroźniejszym 
przeciwnikiem jest w tej chwili drużyna 
NRD, szczególnie w tym. roku groźna I

z pełnym poczuciem odpowiedzlalnoici. 
Zdawali sobie z tego sprawę, że w naszym 
Wyścigu ciężko Jest zwyciężyć, ale Jeszcze 
cieżej zwycięstwo utrzymać.

gnięcia tego celu.
Zaledwie dwie minuty w tyle pozostała 

w Berlinie za przodującym zespołem CSR 
drużyna NRD, a Taeve Schur wywalczył 
sobie żółtą koszulkę. Właśnie wtedy roz­
mawiałem z trenerem Schiffnerem. Ten

Schura, który przez upadek na zakręcie 
już na bieżni, utracił szansę zajęcia pierw­
szego miejsca na etapie.

Po pierwszych czterech etapach w CSR 
rozmawiałem w Karlovych Varach z kie- ...„„.«.w... - --------------- —..........—..............—-
równikiem drużyny NRD, przewodniczącym 1 artykuł piszę we Wrocławiu po pierwszym 
Sekcji Kolarskiej, Wernerem Scharchem i । finiszu etapu polskiego.
Z trenerem Wernerem Schiffnerem. Oby- -« - «»
dwaj zgodnie oświadczyli, że są całkiem 
zadowoleni z dotychczasowych osiągnięć, 
chociaż dwaj kolarze przybyli do nas z 
Niemiec zach.t Reinecke i Grupę, nie speł-

Niestety. nasza pozycja od czasu Ber­
lina uległa pogorszeniu i to nie ze wzglę­
du na złą technicznie jazdę naszej druży­
ny. a raczej ze względu na błędy taktycz­
ne. Chociaż nie tracę nadziei na zwyclę-
stwo Taeve Schura i na zwycięstwo na­
szej drużyny, to jednak muszę przyznać.

nialą oczekiwań.
Potem przenieśliśmy się do NRD na zle —, _.—..... ,------- ------- ----- . ,—.--------

mi. naszej ojczyzny. Pamiętałem jeszcze że znacznie większe szanse na zwycię- 
z poprzednich lat. do jakich wielkich suk- stwo w Warszawie ma drużyna CSR, pro­
cesów zdopingowały polskich kolarzy eta | wadzona przez ńailepszego kapitana wszyst- 
py w ich ojczyźnie i miałem nadzieję, że i kich zespołów, doskonałego kolarza i ry- 
podobnie wyglądać będzie sytuacja naszych i wala naszego Schura — Jana Vesely'ego.

Podczas gdy w zeszłym roku nikt ni® 
uważał drużyny czechosłowackiej za fa­
woryta Wyścigu, to w bieżącym roku Juz 
od pierwszego etapu uwaga wszystkich 
drużyn skupiona była na zespole CSR.

Mimo to udało się czechosłowackim 
kolarzom zwyciężyć na pierwszych czte­
rech etapach na terenie CSR i uzyskać 
dość dużą przewagę nad innymi zespoła­
mi.

Dopiero pierwsze etapy w NRD przynio­
sły pewne załamanie drużyny czechosło­
wackie], tak że w Berlinie zespół gospo­
darzy zbliżył się do Czechosłowaków aż 
na 2 min.

Obecnie wydaje się być znowu wszyst­
ko w porządku. Etapy Berlin—Cottbus i 
Zgorzelec—Wrocław poprawiły naszą sy­
tuację. Czechosłowacy są zdecydowani do­
jechać do Warszawy w niebieskich ko­
szulkach przodowników I pobić w ten spo­
sób swojego rodzaju rekord Wyścigu: je­
chać od pierwszego do ostatniego etapu 
nieprzerwanie jako przodownik.

— Jeszcze nie wygraliśmy — mówi ka- 
pitan drużyny CSR Jan Vesely. Cieszyliśmy

dobrze przygotowana,
Żałujemy bardzo, że drużyna polska zo­

stała tak dotkliwie osłabiona brakiem Wil­
czewskiego, bo mogłaby ona. w każdym 
razie na swoim terenie uzyskiwać wielkie 
sukcesy. Zeszłoroczna rywalizacja Polski 
i CSR była bardzo pasjonująca.

Tyle z wypowiedzi Jana Vesely‘eqo. Za­
pytałem także o zdanie trenera .drużyny. 
CSR Józefa Kebrle. Oto, co mi powiedział: 
> — Nasze zadanie na ostatnich polskich 
etapach będzie o tyle cięższe, że w tym 
roku mamy ambicję wygrać nie tylko w 
konkurencji drużynowej, ale I indywidua!- 
nąj. Vesely uzyskał w tym roku przy swo­
ich 32 latach godną podziwu formę i ma 
wszelkie dane na ostateczne zwycięstwo. 
Byłby to także pierwszy w historii nasze­
go Wyścigu wypadek, it Jeden zawodnik 
wygrałby po raz drugi. 1

Zadanie Vesely‘ego na ostatnich etapach 
będzie nadzwyczaj ciężkie, ponieważ szcze­
gólnie Schur Jest w doskonałej formie l- 
wydaje się, że lepiej mu sie wiedzie na 
asfaltowych szosach niż Vesely‘emu.

dunkach. Jakie przychodziły ńk 
wrocławski stadion było wszystko 
— co kto chciał i nie chclał.^ Sta­
dion przeżywał na przemian cafą;. 
gamę uczuć, cieszył się i smucił.; 
meldunki nadchodziły jeden ża 
drugim • jeden nie podobny do 
drugiego^. A wszystko oo to, aby 
na stadionie okazało się, że 
wszystko^, nieprawda.

Dla przykładu. Na ulicy Leg­
nickiej, na przedmieściach Wro- 

; cławia wyścig prowadzili podobno

Meister, NRD
Ęanuel; Francja.
AmeH, Szwecja
Meneghinu Francja -

10. Skott, Szwecja
11. Kubr. CSR —Ł2«.3fl; 12. 

GougĄ. Francja — 4.29.08: 13, 
Dumitrescu/ Rum. — 4^9,44; 
14. Królak, Polska —- <29^7; 
15, Nyman, Finl. -r 4.29.47; ;

W tym samym czasie 4J9.47: 
116. Brittain; Anglia; 17. Ver- 
. helst, Belgia; 18. Pedersen, Da­
nia; 19.. Oestergaard, Dania; 20. 
Wierszynin, ZSRR; 2L Kriucz- 
kow, ZSRR; 22.' Kruszyna, PoL 
Fr.; 23. Georgiew, Bułg.;

24. Reinecke, NRD — 44^39; K. 
Berg, Norw. — 44L39; K. Svab, 
CSR — 44449: 27. Klabttski, Pol­
ska — <4544; 29. Ravn, Dania — 
44544; 29. Bleblenin, ZSRR. — 
445,34; 30. Moićeanu, Rum. — 44545;

dwaj Francuzi Mercier i Hoff-
mann, w drugim meldunku z tej 
samej ulicy powiedziano, iż w czo­
łówce jedzie zawodhik NRD Gru- 
pe~. me wiem dokładnie czy z 
ulicy Legnickiej na stadion jest 
więcej niż 10 km, ale wiem na 
pewno, że kolarze, o których by­
ła mowa jechali te ostatnie kilo­
metry bardzo długo...

Przyjechała na metę pierwsza 
grupa, potem druga, przyjechali 
nawet prawie wszyscy Polacy, gdy 
wreszcie na mecie zameldował się 
Grupę. Ktoś dowcipny powiedział, 
sprawdzając numery na liścłe-star- 
towej. — O to ci z czołówki— na 
pieszo by chyba prędzej przez ten 
czas zaszli—

Wstyd służbo Informacyjna! W
wieku radaru i telewizji nie
umieć posługiwać się zwykłym te­
lefonem.

J. Mrzyglód

bel, NRD — 44345: 33. Blower. An. 
gila — 4.35.35; 34. Krivka. CSR — 
4.36,05; 35. - Malmberg. FinL — 
449,46; 36. Jewsejew, ZSRR. — 
4.39.46; 37. Kotew, Bułg. — 443.47; 
38. Dlmow, Bułg.--- 4.4146: 3,. 
Scbrevellus, Szwecja — 4.41.M; M. 
Lasak, Polska — iMjU;

41. Hoffmann. Francja — 4.4141; 
42. Mercier, Fr, — 4.4142; 43 Kces- 
tew, Bułg. — 4.4341; 44. Mtieller, 
Austria — 4.43,32; 43. Pound, An­
glia — 4.43,33; 46. Czyżyków. ZSRR 
— 4.44,05: 47. Chwiendżez, Polska 
— 4.45,58; 48- Grabowski, Polska — 
4.45,58; 49. Wittek. PoL Fr. — 4.4541; 
50. Saatanen, FinL — 4.46,67.

Klasyfikacja
po dziesięciu etapach

Drużynowa
1. CSR
2. NRD
3. Bułgaria
4. ZSRR
5. POLSKA
6. Belgia
7. Dania
8. Szwecja .
9. Francja

10. Anglia- 
-.11. Rumunia 
i 12. Finlandia -

13, Polonia Franc. 
.14. Austria' 
A.J5. Egipt

16. Albania

135403?
135.55,3*
136.483» -

. 136^437 
137.04,45 
137.07,35
137.38,38
137.43,03 
138.1335
138.29,59
138.42,18
140.10;13
140.19,08
146.57.33
15533,13 
lo «^3^7

9. Van Looveren, Belg. 45.32418

Indywidualna
Schur, NRD‘ 
Vesely, CSR 
Brittain, Anglia 
Amell, Szwecja 

. Wierszynin, ZSRR 
6. Królak, Polska 
7. Verhelst, Belgia 
8. Zabel, NRD

10. Pedersen, Dania
11. Meister, NRD
12. Nyman, Finl.
13. Dumitrescu, Rum.
14. Kubr, CSR
15. Malmberg, Fint
16. Christów, Bułg.
17. Klich, CSR
18. Kocew, Bułg.
19. Chwiendacz, Polska
20. Oestergaard, Dania
33. Grabowski, Polska
46. Klabiński, Polska
18. Lasak,. Polska

Kolarze przejeżdżają most na'Odrze w Zgorzelcu. Wyścig 
wkroczy! na ziemie Polski

Fot CAF

45.1331 
45.14.42 
45.1932 
45.23.16
45.2X52 
45344« 
45.25,48 
45.2937

45.34,25
45.35.04
45.37.07
45.43.09
45.55.05
45.49,11
45.59,36
46.00.19
46.01.05 
46X2,42
46.09.33
4639,4«
47.1237
4730,41

PS«BFEN NYMAN
** -RNlANblA

W notatniku sprawozdawcy 
z Wielkiego Wyścigu

MTIGDY Jeszcze Zco- 
t* rzelec nie był tak 

wspaniale przystrojony 
jak w sobotę 14 bm., 
gdy tysiącami wielo- 
barwnych flag,, transpa­
rentów I chorągiewek 
witał kolarzy. Grupę 
kolarzy przejeżdżających 
przez most na Nysie wi­
tano ogromną ilością 
pierwszych wiosennych 
kwiatów. Kolarze jecha­
li dosłownie po kwiet­
nym dywanie.
Hf RADYCYJNYM zwy- 
* czajem znaleźli się 

na starcJe kominiarze 
zgorzeleccy. Było ich 
czterech. Szczególnie ser­
decznie witał’ oni Fun-
dę, zwycięzcę etapu 
Lipsk Berlin, który 
Jest również kominla-

. rzem.

AJ A trasie pozdrawia- 
lo kolarzy setki ty­

sięcy ludzi; Ciekawy wi­
dok przedstawiała auto 
strada w miejscu gdzie 
krzyżuje się ona z tra-

setk^^amoćhoriów^»’ n” I Y2i prżed, Legnicą co mtódsżych zapaleń-
.u i™??00" .ów -z °‘ . • Kolarzy witają azpa- ców.

koticznych wsi, miaste*. lery czarnowłosych/sma-
czek I zakładów przemy- glyćh dzieci. To mlU 1U2 ńa kilka godzin
slowych. Przybyli zawód- Koreańczycy ż pobliskie- J przed przybyciem
lńwł ' Ze?<p? Domu Dziecka — kolarzy- ogromny Sta-;iL W ^nt’ ch,oP=>' * stroJach PIó- ^ Olimpijski we Wro-in dni łn k "ie,’shlch. dziewczynki w.: cMwlu zapełni? się po
palni kombinatu „Przy- barwnych strojach hido . brzegi.. Około 100 tysię-:
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